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Lwów d. 13 lutego.

Półurzędowy węgierski Pester Lloyd 
zamieszoza następującą koresponden
c ję  z Wiednia, pochodzącą praw dopo
dobnie ze źródeł ofioyalnyoh :

Obeonie nie dobrze zię nam tutaj 
dzieje. Kogo tylko zapytać, skarży się 
każdy na „złe interesy", na wygóro
wane podatki, na brak m icyatyw y we 
w szystkich gałęziach przemysłu, na 
więzy krępujące handel, na niedosta
teczną pomoc państwową, a równocze
śnie na społeczne i narodowe zdzicze
nie, na brak to lerancji wogóle i w 
szozególnoioi.

Najgłośniej jednak  rozbrzm iewają 
te akargi w Czeohach. Na nioby się 
nie przydało dowodzió, te  Czeohy sta
nowią drogocenną perłę pomiędzy k ra
jam i austryaoko-aęgierskiej monarchii. 
Ramo iob połołem e, produktywność 
t j in o ś ó  gleby, niezliozone skarby przez 
naturę rozsypane, wysoka in teligen
c ja  ich mieszkańoów i rozwój kultu
ralny, pilność i oszczędność obu aa- 
m ieszkująryoh je  narodowośoi — 
wszystko to abyt jes t znane, ałeby 
potrzebowało bliższego wyjaśnienia. 
Czeohy mogłyby stać się kwitnąoym, 
■amotnym krajem  i przodować innym 
pod względem ekonomioznego rozwo
ju... A przeoiet mimo wszystkiego nie 
widzimy ta k ie  i tam  nic innego, jak  
tylko wzmagającą się nędzę i ekono- 
Miozną depresyę nz w szystkich polach. 
W Poliiik, wyohodząoej w języku nie- 
mieokim i redagowanej w duchu oze- 
akim, która pomimo niekiedy szowini- 
atyoznej tendenoyi, naleiy  do wzoro 
wo redagowanych pism austryaokioh — 
znajdujem y kilka charakterystycznych 
zd ań :

jjGozpoiarstwo, przem ysł i handel 
■nąjdują się u nas dzisiaj w ztanie oho 
roby. Którego tylko miejsca na naszym 
oiele gospodarozem się dotknąć, prawie 
wszędzie i zawsze okazuje się ono 
ohorem, raną, której leczyć n ik t nie 
je s t  w etan ie... Niektóre gałęzie cre- 
skiego przemysłu znajdują w stanie, 
niemal krytyoznym . Przędziarze i tka
cze, nieiarze i handlarze perkalików
— zapewiają jeduomyślnie, śe walka 
o ohleb, o egzystenoyę nie była jeszcze 
nigdy dla nich tak oiężką, jak  obe 
orne. Pomimo znacznego zniżenia cen, 
odbyt znajduje się w stan ie  stagnacji, 
* składy są przepełnione towarami. 
Tak samo smutnym jes t stan przemy
słu ottkrownianego. Aż do ostatniego 
ozaau — powiada Politik — wywóz 
oukru a is  dawał prawie znaków życia, 
oeny oukru surowego spadły nisko, a 
bilans handlowy w ykasuje zm niejsze
nie się eksportu o 13 milionów zł.“

I w innyob dziedzinach przemysłu 
ozeskiego nie lepiej się rzeczy mają. 
Wiadomo, śe przeważna część fabryk
— prócz niektóryoh — znajduje się w 
rękaoh Niemców. Ci więo Niemcy zą 
w pierwszej linii tymi, którzy uginają 
się pod ciężarom tyoh złych sto
sunków.

Nie do pozazdroszczenia jes t tak ie  
dola ekonomiczna tej ludności w Cze- 
f haoh, która oddaje się uprawie roli. 
Zarówno wieśmaoy czescy, jak  i nie
mieccy ponieśli w ostatnioh ozasach 
olbrzymie szkody skutkiem  złych 
zbiorów, jak  również skutkiem  zna
nych wylewów. Czechy m usiały więc 
apelować do pomocy państwowej, k tó
ra  też przyznaną została krajowi po
mimo obstrukoyi w parlamencie.

Co się tyczy ozeskioh finansów 
kraiowyoh, to już  na rok 1898 — 
według obliczeń ostatnioh — je s t de
ficytu 18,710189 złr., na którego po- 
kryoie projektuje W ydział krajowy 
znaczne podniesienie dodatków krajo
wych.

Jak  więo widać z tego — nie do
brze się wiedzie pod względem eko
nomicznym ani ludnośoi, ani krajowi, 
a widoki na przyszłość w tym kie 
runka nie o wiele lepiej się kształtu
ją . Tegoroczna, łagodna i bezśniego- 
wa zima każe się spodziewać i oba
wiać na nowo złych zbiorow, a prze 
mysł ugina się pod naciskiem walk i 
niesnasek narodowościowych. Kupcy 
niemieccy me kupują towarów u kup 
oów ozeskioh i na odwrót. Wielu 
Niemoów ozeskich omija Pragę, a za
łatw ia swoje spraw unki i zakupna w 
Lipsku lub Dreźnie. Opowiadają, że

wali zawsze impulsy literackie w 
pierwszej linii od Niemoów.

Lecz pooóż te  w szystkie rewela- 
oye? Nie dla czego innego, jak  tylko 
dlatego, ażeby dowieść, że je s t  „coś", 
co wkrótce lub może później sprowa
dzić m usi narodowościową zgodę i 
wyrozumiałość. Tern „ooś“ je s t  — 
ż y c i e .

Z bieżącej chwili.

mem.eooy 
z powodu

„reisen lerzy" nie mogli
zawiści narodowościowej 

znaleśó w m iastach ozeskich noclegu i 
musieli w tym oelu udawaó aię aż do 
okolioznyoh karczem wiejskich, i że z 
drugiej znowu strony Czesi w niemie 
okioh miastach nie byli zabezpieczeni 
przed napaściami.

Rozumie się samo przez zię, że nie 
można uważać sporu narodowościowe
go za jedyną przyczynę tyoh opłaka- 
nyoh stosunków ekonomioznyoh, ale 
przeeież, bądź co bądź, należy zaliczyć 
go do rzędu głównych przyczyn złe
go. A także i to je s t  rzeczą pewną, 
że Czechom, dopóki te  niesnaski i 
swary narodowościowe nie ustaną, nie 
będzie się wiodło, nie będzie naw et 
mogło wieść się lepiej pod względem 
ekonomicznym.

Najlepszym rzecznikiem w tym 
względzie, najlepszym  politykiem  jest 
iyoie — ono to zmusi oba szczepy do 
przyjęcia jakiegoś modus vivendi, gdyż 
żyó potrzeba każdemu, ozy mówi on 
w Czeohaoh po czesku, ozy po nie
miecku.

Bardzo pokaźny rozdział możnaby 
poświęcić wpływowi narodowościowej 
walki nz rozw ijanie się żyoia umysło 
wego w Czeohaoh. Wieleż to bowiem 
talentów  gorźknieje tam i m arnieje 
w tej dusznej atm osferze nienawiśoi 
narodowościowej, wieleż znowu opusz 
sza kraj i przenosi się gdzieindziej 
Jakiż w 'dok przedstaw ia dzisiaj Praga, 
to miasto, które stanowiło niegdyś i 
to bardzo często ognisko niemieckiego 
żyoia literaokiego w Austryi ? Czy 
jednak Czesi odnieśli jaką  korzyść z 
tego upadku Pragi — możnaby w to 
bardzo wątpić, gdyż przecież Czesi — 
co k*idy musi przyznać — otrzym y

Lwów d. 12 lutego.
Mamy już  dosłowne brzmienie ko

m unikatu urzędowego Prawit. Wie 
simka w sprawie k a n d y d a t u r y  ks. 
J e r z e g o .  Nie dowiadujemy się je 
dnakowoż nic po nad to, oo wyoiąg 
podał. Tylko pomiędzy wierszami do 
ozytać się można, że ks. Jerzy oświad 
ozył się gotowym do przyjęcia tej 
kandydatnry i że Rosya poglądy swo
je i żyozema mocarstwom zakomani 
kowala, a więc tylko poufni*, oo mo
carstw do niczego nie zobowiązuje. 
Organ dyplomatów niemieckich Post 
wysnuwa z owego rządowego komu 
nikatu rosyjskiego, że Rosya oświad- 
czająo, jako nie obstaje przy kandy 
daturze ks. Jerzego, jeżeli się jakie 
inne załatw ienie nastręczy, tem  sa
mem przyznaje możliwość, iż propo 
nowame kandydatury ks. Jerzego nie 
koniecznie byłoby korzystne dla żci 
śl ej szych interesów rosyjskich na 
Wschodzie, a dalej pisze: „Niewłaśoi-i 
wie prawi rosyjski organ urzędowy 
o jakim ś „oporze" Niemiec i Anatryi 
przeoiw kandydaturze greokiego księ
cia. Oba te mooarstwa ani się opie 
rały, ani zezwalały, tylko się oałkiem 
neutralnie zachowywały. A jeżeli da
lej tw ierdzi, te  Włochy objawiły swo
ją  sympatyę dla onej kandydatury, to 
owszem Włochy oświadczyły, że go-

sya nie gwałtowniozo, ale w harm onii 
z mocarstwami chce przeprowadzać 
zwoje zamiary, i zaniecha ich, jeśli 
się mooarstwa sprzeoiwią.

W. ks. Konstanty bawi obeonie w 
Berlinie z małżonką i to nie w prze
jeździ#, skoro go cesarz Wilhelm wi- 
•■ał na dworou. W Berlinie sądzą, że 
ta  w izyta stoi w związku z teraźniej
szą sy tuac ją  międzynarodową, a zw ła
szcza ze sprawą kreteńską Na każdy 
sposób dowodzi ona, że stosunki ro
syjsko-niemieckie nie zostały zamąco
ne usunięciem się Niemiec od popie 
ran ia  kandydatnry ks, Jerzego.

Wedle kom unikatu Pester Lloyda, 
ju ż  w niedzielę było wiadomo w Kon- 
staatynopolu i Atenach, że Rosya od
kłada na bok kandydaturę ks. Jerzego 
i na razie nspieraó nie myśli. Uczy
niła zaś to głównie z* względu na 
Greoyę. Z Aten właśnie dano do zro
zumienia, że kłopoty oo do Tessalii 
więcej ważą, niż widoki oo do Krety, 
że Greoyi nadewszystko pilno, aby 
Turcy z Tessalii ustąpili. Zaczem am
basadorowie R osji, Francyi i Anglii 
porozumiewali się i stanęło na tem, 
ze należy radzić tym mocarstwom, aby 
na razie nie obstawać przy kandyda
turze ks. Jerzego, i przedewszystkiem  
ułatwić ew&knacyę Tessalii z&potnocą 
pożyczki, przez mocarstwa poręczonej. 
Różyczka ta, wedle oświadozenia m i
nistra Balfoura w angielskiej Izbie po
słów, je s t  też faktycznie skutkiem  
gwaranoyi Rosy i. Francy i i Anglii za
pewniona.

Pester Lloyd  powiada, źe skoro kan
dydatura ks Jerzego jes t odłożona, to 
najlepiej, aby się mocarstwa na zamia
nowanie jakiego prowizorycznego gu
bernatora zgodziły. Inaczej bowiem po 
zwróceniu Tessalii Grekom znowu 
w ysuniętą zostanie kandydatura ks. 
Jerzego, którego sam lord Salisbury 
nazwał kandydatem, wcale nie ideał 
nym, Jem u osobiśoie przyganiaó nie
podobna ; ale jako członek dynastyi

oyonalna podlegała dotychczas cenzu
rze prew encyjnej, i napróżno starano 
się o zrównanie jej z pismami peters- 
burskiemi i moskiewskiemi, które od 
uprzedniej cenzury były wolne. Teraz i 
prasę prowincyi od niej uwolniono, a 
to jak  słychać, w skutek zabiegów je 
nerała Dragomirowa Także nowy ro
syjski m inister wojny sprzyja prasie. 
Drngiem rozporządzeniem  uwolniono 
od cenzury sprawozdania i  petyoye 
ziemstw, która dotychczas bardzo by
ła surowa. Zaozem ziemstwa będą 
mogły publicznie wypowiadać swoje 
położenie, zapatryw ania i życzenia.

Onegdaj został w Londynie ogło 
saony nowy t r a k t a t  a n g l o a b i -  
s y ń s k i na podstawie swobody han
dlu pomiędzy oboma państwami. An
glią otrzym uje oo do ceł wszystkie 
korzyści, innym  państwom przyzna
wane W szystkie materyały, przezna- 
ozone dla państw a abisyńskiego, przy
bywające do angielskiego portu Zeili 
ua Czerwonem morzu, są wolne od 
cła Transport karabinów, d z a ł  i a 
municyi przez terytoryum  angielskie 
dla Menelika je s t dozwolony. Nato
miast obowiązuje się Menelik wszel 
kie możliwe stawiać przeszkody prze 
prawianiu broni i amunicyi dla mah- 
dzistów, któryoh zarazem za wre gów 
swego państwa ogłasza. Granice są 
dokładnie określone w konwenoyi, 
spisanej przez Rodda, delegata an 
gielskiego i Ras Makonnena. Nadto 
oświadczył w Izbie posłów m inister 
Curzon, że Anglia uznała H arar za 
należąoy do państw a Menelika i to- 
samo inne też mooarstwa uczyniły.

dzą się tylko na taką kandydaturę, 
na którąby wszystkie mooarstwa przy- j greokiej je s t on absolutnie mewłaści- 
stały, zresztą zaś Wiochy po za gra- wym na adm inistratora wyspy, zwła 
nice neutralności nie w ystąpiły". j szoza gdy w identycznej nocie z d.
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woje Wremia. Zaprzeoza w nim, ja 
koby Rosya zamyślała użyć przymusu
na sułtanie, albo wcale sforsować Bo
sfor i Dardanelle. Gdyby szło o jaką 
lądową prowmoyę Turoyi, to możnaby 
przypuszczać jakoweś żrodki przym u
sowe ze strony mooarstw. Ale Kretę 
uznały mooarstwa już  od początku 
zatargu greoko-tureokiego za prowin- 
oyę autonom iczną i wzięły ją  pod 
swoją opiekę. Są tam  eskadry i woj
skowe oddziały mocarstw. Więo gdy
by mooarstwa zechciały instalować 
jakiegoś gubernatora mimo woli su ł
tana, to nie byłby to gw ałt przeoiw 
Turcyi. Tak samo, gdyby Porta choiała 
wbrew woli mocarstw od siebie insta
lować jakiego gubernatora, napotka
łaby na nieprzebyte przeszkody, jak 
z zamiarem pomnożenia załóg swoioh 
na Kreoie. Artykuł ten  wydaje się 
uzupełnieniem  do urzędowego kom u
nikatu rosyjskiego, i ktoby ohoiał, 
mógłby z mego wnioskować, że Ro

li iw  letnia r. z., kiedy się jnż  zano 
siło ńa wojnę, m ocarstwa oświadczyły, 
iż m ają stałe postanowienie nie do- 
puśoió w żadnym razie, aby zaczepia
jący choćby najm niejszą odniósł ko
rzyść z zaczepki.

Toż byłyby formalne drwiny z te 
go postanowienia, gdyby zaozepiająoy, 
z kretesem  pobity na polu w boju, 
uietylko bez żadnej szkody wyszedł 
z afery, ale nadto otrzym ał w prezen- 
oie przedmiot, o który walka się to- 
ożyła, tj. Kretę. „Bo, że gubernator
stwo ks. Jerzego byłoby tylko przy
gotowaniem do zupetnej anneksyi 
wyspy przez Grecyę, to przecie rzecz 
niewątpliwa “ — kończy kom unikat
Pester Lloyda.

Otóż wysuwają z d o w u  kandydata 
rę pana Droz, byłego prezydenta 
Szwajcaryi, który pierwszy już  kan
dydował.

Na polu p r a s y  r o s y j s k i e j  wy 
dał m inister spraw wewnętrznych dwa 
ważne rozporządzeia. Prasa prowin

L ondyn d. 7 lutego.
(W przeddzień otwarcia parlamentu. — Rzut 

oka ogólny.)
(N.) Znajdujem y się w wilii zeb ra

nia parlam entu Ju tro  życie publiozne 
Wielkie^ B rytanii zaoznie, toczyć się 
uormalnem korytem  i naród wejdzie 
w ścisłą łąoznośó z rządem, a świat 
postronny będzie uwiadomiony o za- 
miaraoh Anglii oo do międzynarodo 
wych spraw. Nie zawadzi w przede 
dniu tak ważnego dnia rozejrzeć się 
wokot i zdać sobie rachunek, w jakiem  
położeniu zastaje on Anglię na we
wnątrz i na zewnątrz.

Sześoiomiesięozne wakacye i idący 
za tem brak bezpośredniej i natych
miastowej kontroli i odpowiedzialno 
śoi nie wyszły rządowi na dobre. Nie 
powiększył on liozby swyoh przedsta 
wioieli w parlamencie, lecz przeciwnie 
stracił kilka głosów, ale nie w tem je 
go słabość. Słabość w tem, że popeł 
nił kilka ważnyoh błędów, które gorz 
ko mu będą wyrzucane przez opozy- 
oyę. Przy ogromnej więksośoi, jaką  
gabinet rozporządza, nie grozi mu 
wprawdzie upadek, ale moralnie s tra 
cił ten fawor opinii, to poohlebne za 
ufanie, jakiem  go kraj jeszcze przed

rokiem obdarzał. Tak dobrze rząd czu
je  drażliwośó swej pozyoyi, i i  w strzy
mał się od przedłożenia parlamentowi 
jakiegokolwiek bilu wielkiej doniosło- 
śoi, poruszającego sporną kwestyą. 
Przeoiwnie, jeden projekt, w którym  
miał zniweczyć oentralną władzę m u
nicypalną Londynu, zmienił, osłabił do 
niepoznania i zredukował do podrzę
dnych rozmiarów. Dwa drugie jego 
zapowiedziane projekta — samorząd 
adm inistracyjny dla Irlandyi i refor
ma wojskowa — nie wywołają żadnej 
stronnej zwady. Czy projekt irlandzki 
zadowoli przedstawicieli tego narodu, 
to dopiero d y sk u sja  pokaże.

Pokornie tedy a nie wyzywająoo 
staw ia się rząd. Osobiście jego człon
kowie nie zdobyli sobie większego 
kredytn podozaa wakaoyj. Lord Salis
bury jest zniechęcony i zdenerwowa
ny. Stan zdrowia jego żony, niezosta- 
wiający nadziei n trzym aria  jej pray 
żyoin dłużej jak  dwa, trzy  miesiące, 
rodzi ciągłe posłuchy, że się usunie 
z politycznej areny oalkowic e. Są 
wprawdzie te wieśoi urzędowo odwo
ływane, ale wiemy, oo to znaczy. 
Stronnictwo torysów, któryoh oył on 
rzecznikiem, przewodnią gwiazdą, stra- 
oiło doń zaufanie i wyrzuca mu mięk
kość i giętkość wobec oboyoh mo
carstw.

Z innyoh m inistrów  jeden  tylko p . 
Chamberlain posiada talent wysuwa
nia się na pierw szy plan. Jem u przy
pisują różne aw anturnicze plany wy
praw afrykańskich, ale od czasu spra
wy z Transwaalem i po ankiecie nad 
udziałem Ceoyla Rnodes w takowej, 
stracono doń zaufanie. Nie można tedy 
twierdzić, aby m inisteryum imponowa
ło swemi talentam i. Atutową jego  
kartą  je s t to chyba, że opozyoya libe
ralna jest podzielona na grupy i ko- 
terye i nie posiada urzędowej głowy. 
Mówią także, iż sir Wiliam Haroourt 
ma zamiar opuścić parlament przy 
końcu obecnej kaaenoyi. Ułatwiłoby 
to  powrót lorda Rosebery jako pray- 
wódzcy, ale ten mąż stanu, pomimo 
niezaprzeczonego swego talentu, nie 
posiada wszystkich warunków głowy 
stronnictw a i ewentualnie głowy rządu.

W takim  stanie rzeozy publiczność 
oozekuje parlamentu bez żadnej go
rączkowej nieoierpliwośoi, a nawet 

widocznym brakiem ufności, na
dziei i oczekiwań, Jest to symptom 
nowy, niebywały. A przyczyniają aię 
przedewszye kiem do tego stanu opi
nii spraw y ościenne. Nie od parla
m entu, nie od rządu nawet, ale od 
osobistej interwenoyi królowej spo
dziewa się naród lepszego ich obrotu. 
Chwilowo sprawy te  znajdnją się w 
stanie nie do pozazdroszczenia. W In- 
dyaoh nie ma najm niejszej oznaki, 
ażeby uparta wojna, tooząoa się od 
siedmiu miesięcy, osiągnęła jak iko l
wiek rezulta t dodatni. Trzeba będzie 
rozpocząć ją  na nowo na wiosnę, albo 
cofnąć się bez tryum fu, ooby rozzu
chwaliło nieprzyjaoiół i zachwiało po
łożenie Anglików w ich posadaoh.

W Afryce wyprawa w Sudanie nie 
jest zarysowana j»sno i niewiadomo,
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Głoa jej drżał naprawdę. Byłoż to 
wzruszenie, ozy tylao szezyt kokie- 
teryi?

— Niestety pani, nio sobie nio 
przypominam, a gdyby nawet pamięć 
tego beztaktu dziecięoego odżyła w 
mej duszy, to jeszcze starałbym się 
stłumić ją, jako wspomnienie niegodne 
dojrzałego człowieka.

— Jakto, więo przeszłość niozem 
jsst dla pana? — wybnohnęła z wy 
rautem.

— Niozem. Co najwyżej złym snem 
tylko, z którego dzięki Bogu dość 
wcześnie się obudziłem.

— A jednak poświęciłeś pan na 
razie żyoie własne i majątek, byle nas 
tylko ratować.

— Mylisz się pani. Uozyniłem to  
najpierw przez przyjaźń dla Maryana, 
a powtóre, aby postawić między nami 
raz na zawsze nieprzebytą zaporę.

W tej ohwili powóz stanął przed 
gankiem. Lokaj poskoozył wysadzić 
bladą ze wzburzenia Adelę, Lacki zaś 
nie poruszywszy się nawet, nmósł w 
górę kapelusz, mówiąc zimme:

— Zegnam panią.

Poozem rozkazał stang re tow i: „Z
powrotem do Drobnosiki". Konie te 
oddawna należały do niego i przez 
grzeczność tylko oddane były na u- 
sługi Malimeokioh.

Panna Adela udała się wprost do swe
go pokoju poozem zamknąwszy drzwi 
na klucz, usiadła na kanapce, i w dło 
niaoh tw arz ukryła. Głowa jej pałała, 
usta rozchylone oddychały z trudno
ścią; w końcu z piersi ciężkie w yr
wało się łkanie.

Były to pierwsze łzy, jakie wyla
ła w żyoin, łzy gorzk ego bola i 
upokorzenia, a jednak miały one jej 
przynieść ulgę, spraw ić przew rót w 
źyoiu całeril. W miarę jak  ten  potok 
gorąoy, nam iętny spływał falą wzbu
rzoną, wraz z nim uspakajała się w al
ka wewnętrzna, trawiąca tę sprzeczną 
naturę kameleona, znikał demon pró- 
żnośoi, oo ją przed laty  wziął w oko
wy. Rozmowa z Lackim, bolesna lecz 
stanowcza, dała jej wreszcie poznać 
samą siebie. On zapomniał o przeszłoś 
oi.. lecz ona?.. O Bożel byłaż to 
mściwa Nemezys, karząca za lekko
myślne odrzuoame serc innych, za 
długoletnie opieranie się wszelkim 
szlachetniejszym  porywom ? Tak, nie 
mogła wątpić nawet, piękny i zimny 
lodowiec był tylko stłum ionym  wul
kanem, podczas więo, gdy wśród za
lotnej igraszki próbowała napróżno 
rozbudzić miłość G ustaw a, zabitą 
przez wzgardc i lekceważenie, iskra 
spadła we własne je j serce, na stłu  
mione przed laty, a nigdy m e wyga
słe zarzewie, rozdmuohując w mem 
płomień potężny. Ona, odrzuoająca 
niegdyś wzgardliwie Gustawa z po 
w o j u  jego ubóstwa, dziś, po kilku

miesiąoaoh częstego widywania go, u- 
oznła, że człowiek ten droższy jes t 
dla niej nad wszystko, że począwszy 
od owej letniej sielanki, koobała go 
żyoie oałe. Jakież to dziwne duszy 
ludzkiej tajn iki 1 miłość ta, nie dająca 
się stłum ić dłużej, wydała jej się tak 
wielką, tak  świętą, iż wobeo niej da
ma, ohłód lodowaty i uprzsdzenia, 
rozprysnęły się, zmkająo mepowro- 
tm e. Nie miała w tej ohwili niena 
wiśoi dla nikogo, nawet dla pani Ka 
roliny, pragnęła tylko szczęśoia dla 
niego, a gdy się podniosła wreszoie i 
łzy otarła, piękne je j rysy opromie 
niała dziwnie jasna, św ietlana aureola
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Powróciwszy do domu, Gustaw za
stał źouę w rzeozy samej, z wypie
czonymi, gorączkowymi rumieńcami 
na licach. Znać było, że przeszła wal 
kę wewnętrzną, rodzaj kryzys m oral
nej, że widmo, którego się zawsze o- 
bawiała, widmo nieszczęśliwej miłośoi 
męża, ukrywanej starannie, a nie
mniej nurtująoej jego serce i łamiąoej 
życie, stanęło teraz przed mą w oalej 
swej sile i zaohwiało spokojem dnszy 
tej czystej, oo wolna od wszelkich 
samolubnych pragnień, dla szozęśoia 
innyoh tylko żyć choiała.

Uzbrojona jasnow idzeniem  serca i 
doświadozona szkolą życiową, pani 
Karolina zrozum iała doskonale pobud
ki kierujące Adelą. W idziała jak  na 
dłoni walkę gniewu i zazdrośoi, po
rywy tajonego uozuoia, k tóre samo 
siebie me było świadomem może, lubo 
równocześnie osądziła ją  jako aohier-ę

próżną, mśc wą i zalotną. Pogłoski u- 
słyszane dawniej ju t  o postępowaniu 
jej w Warszawie i opinia kobiety lek
kiej, wpłynęły jeszcze może na utrw a
lenie nieprzychylnego sądu pani Karo
liny, k tóra nie mogła sobie darować, 
iż dobrowolnie popychała Gustawa do 
odwiedzania Maliny, że go rzucała na 
pastwę kokietki, której piękna postać 
me kryła niestety  szlachetnej duszy. 
A jednak  jakżeż  klasyozne te kształty, 
musiały przemawiać do oka artysty! 
Chora drżała na myśl, iż z chwilą 
zgonu jej, a tohnieuie śmieroi czuła 
ooraz wyraźniej nad sobą, przyszłość 
szlaohetnego Gustawa może stać się 
pastwą niezdolnej go pojąć istoty. N e 
była to  zazdrość — me, tylko troska 
sardeozna i obawa o przyszłość tego, 
dla którego szozęśoia gotowa była 
wszystko poświęcić.

W ypytaw szy matkę o szozególy, 
peni Karolina dość miała siły, aby 
mężowi żaduem nie przypom nieć ich 
słówkiem. Nie pytała go o nio, nie 
żądała żadnych objaśnień a nawet 
niezwykłą i przykrą w izytę panny 
Adeli zupelnem pokryła milczeniem 
Rozmawiała spokojnie i łagodnie o 
obojętnych przedmiotach, a tylko w 
błyszczących jej oozaoh znaó było 
przebyte wzruszenie i natężenie woli.

W nooy gorączka się wzmogła, na
zajutrz zaś silnie osłabiona z trudno
ścią podniosła się z łóżka. Gustaw me 
opuszczał jej nawet na chwi ę, oheąo 
zdwojoną dobrooią zatrzeć wrażenie 
sceny wczorajszej, i wyrzuoał sobie 
gorzko, że jej nie zapobieg ł; chora 
jednak żaduem słówkiem m e w spo
minała o tem, tylko korzystając z n- 

i sposobienia męża, ponowiła swą pro

śbę i wymogła przyrzeczenie, że naza 
ju trz  zaraz sama pojedzie do Krako 
wa, aby Jankę przywieźć.

Lacki zgodził się, jakkolw iek przy
kro mu było opuszczać w tej chwili 
żonę, a podróż najm niej tydzień trwać 
miała.

Przyrzeczenie to ngpokoiło ją  nie
co, a gdy mąż wyjechał, zapadła w 
głęboką z idumę, którą przerywała cza 
asm po to jedynie, aby matoe powie
dzieć coś o Jance, jakiś rys dobroci 
jej, lab  intel genoyi z dawnych wspo
mnień zaczerpnięty. Uderzona tym je- 
dnosTonuem  kiernnkiem  myśli, pani 
Barbara rzekła w końcu :

— Musisz bardzo wychowankę swą 
kochać, Karolem.

— Bardzo ; ona i Gustaw, to moje 
dzieci drogie

— Dlaczegóż więo naprzód nie spro
wadziłaś jej tu taj ?

— Nie chciałam przez egoizm prze
rywać nauk, które właśnie kończy. 
Dziś to rzecz zupełnie inna, przyszło 
mi bowiem na myśl, że wpływ je j, że 
obecność ozystei i sziachetnej istoty 
może zrównoważyć czar... tam tej.

Zrozumiały się i milczącym uści
skiem dłoni zakończyły rozmowę.

Stan ohorej pogarszał się tym cza
sem. Wieśó ta, doszedłszy do Maliny, 
uczyniła nader przykre wrażenie na 
Adeli, k tó ra  nie wątpiła naw et, iż s ta 
ła się sama przyczyną tej szkodliwej 
zmiany. Wiadomość o równoczesnym 
wyjaździe Gustawa, dodała jej odwagi 
do wykonania myśli, k tó ra  powstawszy 
w tym zmienionym n^gle i na szlache- 
t  e tory pchniętym um yśle , spokoju 
je j nie dawała.

W dwa dm późn ie j, pozostawiona

samotnie podczas szarej godziny, pani 
Karolina spostrzegła naraz wysmukłą 
postać niewieśoią, wchodzącą po cichu 
do pokoju. Przestraszona krzyknęła, 
przybyła jednak odrzuciła szybuo we
lon, twarz jej przysłaniający i zapyta
ła stłum ionym  głosem :

— Nie poznajesz mnie pani?
— Panna M alinieokal — wybiegło 

na usta ohorej.
— Tak, to ja  — potwierdziła, sta- 

jąo przed mą w pełnej pokory posta
wie. — O, n e odtrącaj mnie pani, nie 
karz zimnem Błoweml Wiem, że za 
służy. am na me, że zachowanie się 
moje poprzednim  razem było niego- 
due, ale działałam pod wpływem naj
sprzeczniejszych uczuć, których naw et 
wytłómaczyó oi me m ogę, bobyś ioh 
nie pojęła; gniew zaślepił mnie chwi
lowo..

— Gniew — przerw ała ehora z w y
rzutem  — a cóż wywołać go mogło ?
Czy widok dogorywającej istoty, oier- 
piemem do łoża przykutej ?

— Widok waszego szozęśoia może
— w yszeptała zawstydzona — widok 
spokoju, jak i tu  panował.

— A więc zazdrość — podjęła chora
— a jednak  szozęśoie to sama niegdyś 
odrzuciłaś.

— I lepiej się stało , bom go była 
niegodna, bo zam iast przynieśó Gu
stawowi błogie ukojenie, byłabym tyl
ko zwichnęła orli polot jego talentu, 
stłum iła iskrę Bożą, jaką Opatrzność 
mu dala. Przy płochej mojej naturze 
on byłby zmalał, skarłowaoiał, a ja  go 
wielkim i uw ielbianym , potężnym i 
szczęśliwym widzieć pragnę.

(C. d. n.)

K l a k i 9  C y l i n d r y ,
Krawaty, Koszule, Kołnierze, Mankiety i Rękawiczki

poleca „Magazyn Kowości“ mfl flią E. Machayski
Lwów, róg u licy  Jagiellońskiej i  Trzeciego Maja.
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o*y po ia  Derwiszami Anglia nie spo
tka  w danej chwili naprzód Menelika 
i arm ii abisyńskiej, a następnie tego 
lnb owego z mocarstw europejskich. 
W środku Afryki, nad Nigrem, toczy 
się uparta  walka i  plemionami miej- 
scowemi i jednocześnie współzawodni
ctwo z Francyą. Jest to punkt czarny 
na horyzonoie, g d j i  umowy z tern 
państwem  nie dochodzą do skutku, a 
trudności się mnożą.

W kwesty i greckiej Anglia stanęła 
oza Rosyą, zgadzając się na kandy- 
a turę ks Jerzego greckiego w Kan- 

dyi, jeżeli naw et dojdzie ona do sku
tku, co nie zdaje się natychm iasto- 
wem, nie Anglia, ale Bosya odniesie 
zwycięstwo.

Dotąd tedy lord Salisbury nie mo- 
ie  się żadnym tryum fem  poszczycić. 
W Chinach natom iast, m im a mimste- 
ryalnych zaprzeczeń, spotkały dyplo
m acją  angielską niepowodzenia. Poży- 
ozka angielska nie przyszła doskn tka , 
a tern samem w arunki, które Anglia 
staw iała co do otwarcia portów w za 
toce Petczili, ulotniły  się. Jest naro 
m iast faktem, że jej okręta opuściły 
P ort A rtur I Trzeba będzie wielkiego 
zasobu so fis tyk i, aby tą  sytuacyę 
przedstaw ić, jako sukces dla gabinetu 
lorda Salisbury’ego.

Nowe szkoły realne.
Do r. 1897 kraj nasz liczył tylko 

oztery szkoły realne, a to w Krako
wie, we Lwowie, w Stanisławowie i w 
Tarnopolu. Z początkiem roku szkol
nego 1897/98 założono nową szkołę 
realną w Tarnowie i otw arto klasę 
pierwszą. Reskryptem  z 15 m aja 1897 
m inister wyznań i oświecenia zgodził 
się w zasadzie na założenie wyższej 
szkoły realnej w Jarosław ia i je s t 
wszelka nadzieja, iż otwarcie tej szko- 
ły  nastąpi z dniem 1 września b. r.

Jakkolw iek by na tak i sposób z po- 
ozątkiem  przyszłego roku szkolnego 
kraj nasz posiadałby ju ż  sześć szkół re 
alnych, to przecież i one potrzebom 
naszym  społecznym nie uczynią za
dość, co tern więcej utrzym ywać mo
żna, skoro frekw eacya uczniów w szko
łach realnych obecnie bardzo szybko 
się wzmaga. W roku bieżącym wynosi 
wzrost frekw encji tyoh uczniów BO °/# 
ogólnego przyrostu, podczas gdy na
w et w roku ubiegłym, w którym  był 
już  bardzo znaczny, wynosił tylko 
20*/..

Potrzeba mnożenia sakół realnych 
okazywać się będzie tern naglejsią , im 
więcej przemysł będzie się n nas ro i 
wijał, im więcej przybywać będzie ko 
lei żelaznych, budowli wodnych, d ro 
gowych itd  Dopiero skutkiem  pomno
żenia powyższych szkół, kraj nasz pod 
względem liczby nozniów szkół real
nych w stosunku do ogólnej liczby 
mieszkańców zbliżyłby eię do innych 
krajów państw a auatryaokiego, wśród 
których obecnie ostatnie pod tym 
względem zsjm aje miejsce, rfejm po 
wziął też 15 lutego 1897 uchwałę, 
wzywającą rząd do zakładania w ięk
szej ilości szkół realnyoh w różnyoh 
okolicach naszego krają.

Posłowie hr. Gołnchowski i Rudrof 
na tegorocznej sesyi postawili wnio
sek o utworzenie szkół realnych z ję 
zykiem wykładowym polskim w Czort- 
kowie i Krośnie Komisya szkolna, 
której te  wnioski przekazane zostały, 
w sprawozdaniu p rzedstaw ia , iż zs 
założeniem szkoły realnej w Czortko- 
wie przemawia prz&dewszystkiem ta 
okoliczność, że w szerokim obrębie 
tego m iasta, obejmującym około pół 
miliona ludności, nie ma szkoły śre 
dniej, najbliższe bowiem miasto, któ 
re posiada czteroklasowe gimnazyum, 
je s t Buczacz; najbliższa zaś szkoła 
realna znajduje się w  Tarnopola. A 
przecież jes t to m iasto połączone z sie
cią kolei północno-wschodnich, będą
ce siedzibą kilka urzędów rządowych 
i autonom icznych, i które zapewne 
wkrótce mieć będzie tal- że sąd obwo
dowy.

Co się zaś tyczy Krosna, to miasto 
to leży w okolicy, w której się rozwi
j a  przem ysł naftowy i którem u szkoła 
średnia także ze względów słuszności 
już  dawno się należy. Jak  bowiem 
stw ierdzają akta W ydziału kraj., to 
jeszcze w r. 1658 rejen t sandomirski 
Stanisław  Zaremba, ufundowawszy w 
Krośnie kościół i kolegium 0 0 . Jezu 
itów wraz ze szkołą, k tórą nazwał 
„Institu tio  scholftstkn iuve<ntutis in 
artibns honestis erudiendo”, na u trzy 
m anie tej szkoły zapisał kapitał 45 000 
złp. Suma ta pierwotnie ubezpieczoną 
była na rozm aitych dobrach, a od r. 
1763 na dobraoh Adama Urbań<kiego, 
k tóry  powyższą sumę, tytułem  po- 
ży> zki, otrzym ał od rektora kolegium 
jezuickiego. W szkole rzeczonej, która 
przybyła cechę późniejszych liceów, 
uczouo oprócz przedm iotów gimna 
zyalnych, także niektórych przedm io
tów filozoficznych i teologicznyoh. 
Rząd austryacki z nasćąpionem w r. 
1773 zniesieniem  zakonu 0 0 . Jezuitów, 
zniósł także liceum w Krośnie, jako 
podlegające zarządowi 0 0 . Jezuitów , a 
powyższy kapitał po odebraniu go od 
Adama Urbańskiego wcielił do ogólne
go funduszu szkolnego. W gmachu 
szkolnym  umieszczono szpital wojsko
wy. Krosno niew ątpliw ie przez powyż
sze postępowanie w ielką poniosło klę
skę, a młodzież z całego tamecznego 
podgórza karpackiego pozbawioną zo
stała ważnego zakładu naukowego, co 
tern dotkliwiej m iasta temu, niegdyś 
kwitnącemu, uczaó się dało, skoro w 
innyoh miastach, w których istniały 
kolegia 0 0 .  Jezuitów , które u trzym y
wały podobne zakłady naukowe, jak 
w Przem yśla i Stanisławowie, a pó
źniej i w Samborze rząd pozostawił, 
ozy ?r. liceum, czy gi mauzyuin, obsa
dzając te zazłady świeckimi nauozy- 
oieh.au.

Dlatego też W ydział krajowy w r. 
1866, kiedy sejm przekazał ma do zała
twienia petycye m iast Krosna i Sano
ka o założenie gimnazyum, w piśmie, 
wystosowanem do prezydynm  nam ie
stnictw a z dnia’ 5 września 1806, o- 
świadczył się za Krosnem, zalecając 
najusilniej prośbę gminy tego m iasta 
do uwzględnienia. Tymczasem deey- 
zya władzy rządowej wypadła dla Kro
sna niepomyślnie. Sanok i Jasło o trzy 
mały gimnazya, kiedy Krosno do dnia 
dzisiejszego, mimo to, iż jest także na
der ważnym punktem  środkowym prze
mysłu naftowego tkackiego i rolnicze
go, żadnej nie posiada szkoły średniej. 
Przez założenie w tym mieście szkoły 
realnej młodzież tam tejszych okolic 
miałaby wybór do uczęszczania czy 
to do gimnazyów w Jaśle lab  Sanoku, 
czy do szkoły realnej w Krośnie.

Na podstawie powyższego wywo
du komisya szkolna w nosi: sejm raczy 
ach walić:

Wniosek posłów br. Gołuchowskie- 
go i Rudrofa względem założenia szko
ły realnej z językiem  wykładowym 
polskim w Czortkowie i Krośnie od 
stępuje się radzie szkolnej krajowej 
do możliwego uwzględnienia.

S E J H .

(21 Posiedsenie — 3 Sesyi — 711 Te
ry odu).

Lwów d. 12 lntego.
Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otwo

rzy ł m arszałek o godz. 10 m innt 50 ; 
poezsm sekretarze odczytali spis no
wych petyeyi.

Poparcie petycyl.
P. B o j k o  poparł petycyę wsi Za

lipia i Podlipia z powiatu dąbrowskie
go o przoniesieme ich do okręgu są 
dowego dąbrowskiego.

Topkl.
Z porządku dziennego po krótkiej 

przemowie p. W a r z e c h y  sejm jeg o  
w niosek: „W zywa się rząd do zarzą
dzenia, by we wszystkich salinach, 
gdzie się w yrabia sól warzonkę, zosta
ły zaprowadzone form y na półtopki, 
wagi pół kilograma, a to na to, aby 
umożliwić nabywanie soli naw et naj
biedniejszej ludności” — odesłał do 
komisy i solnej.

Używ anie gruntów wspólni cT.
Z kolei nastąpiło trzeoie czytanie 

ustaw y, norm ującej w nowy sposób 
używanie gruntów  wspólnych w gm i
nach. Sprawozdawcą był p. P i ł a t .  
P. Ś r e d n i a w s k i  zażądał, aby Sejm 
nanowo głosował nad jego poprawka
mi tej ustawy, proponowanymi i od
rzuconym i już  podczas drugiego czy
tania. Żądanie to m arszałek odrzucił, 
bo regulam in na nio podobnego nie 
pozwala, poczem oałą uztawę w trze- 
ciem czytania znaozną większością 
izba przyjęła.

Odpowiedzi rządu.
Komisarz rządow y hr. W. Ł o ś  od

powiedział na interpelacyę
p. S z w e d a ,  żs zbieranie podat

ków przez kolektantów je s t  niemożli 
wem, bo kontrola nad nimi byłaby nad
zwyczajnie kosztowną, a dziś ju ż  na 
pocztach można płacić bsrdzo wygo 
dnie podatki,

p. Po  t o  c z k a ,  ie  nie ma ustawy, 
któraby dozwalała obniżać podatek od 
gruntów , wystawionych na szkodliwą 
działalność lasów,

p. W ó j c i k a  że rząd będzie ła 
godnie ściągał podatki z gruntów , na- 
widzonych kląskam.,

p.  K r e m p y ,  że szkoła grębowi- 
cka z w iny samych interesowanych 
nie została wybudowaną,

p. O k u n i e w s k i e g o ,  że dooho- 
dzenie co do dzierżawy polowania w 
Trudowaczu są w toku.

Odpowiedź W ydziału krajowego.
P. H o s z a r d  odpowiedział na in- 

terpelacyę p. Daty, ża W ydział k rajo 
wy wprowadza stopmowo obsługę za
konną także i w szpitalni h prowinoyo 
nalnych

Urzędnicy i słudzy wydziałowi
Na żądanie znacznej liczby posłów, 

wyrażone przez p. P i n i ń s k i e g o ,  
skreślił m arszałek z porządku dzien
nego sprawę nowego s ta tu tu  emery 
talnego dla urzędników i sług i sp ra
wę regu lacji pla urzędników wydzia 
łn krajowego, bprawy te, gdy się a 
nimi posłowie lepiej obeznają, staną 
na porządku dziennym  jednego e n a 
stępnych posiedzeń sejmowych.

D on y l ’*o*skle.
Następnie na wniosek p. G o l d m a 

n a  p rze jaw iającego  imieniem kom isji 
budżetowej uchwaliła izba ustaw ę, 
uwalniającą od krajowych i gm innych 
dodatków do państwowego podatku 
domowo-czynazowego tych 164 do 
mów lwowakich, które będą przebn 
dowana w celu regulacyi m iasta dla 
poprawy stosunków zdrowotnych. U- 
wolnienie to ma trw ać przez lat dwa
dzieścia pod warunkiem , że i ikarb 
państwowy uwólni owe domy od po
datku domowo-czynszowego również 
na lat dwadzieśoia. Domów owych 
je s t  164.

Mini mało a parcela.
Nastąpiło sprawozdanie komisyi ad

m inistracyjnej z wniosku p. Piłata, 
domagającego się oznaczenia m inimal
nej rozległości parceli katastralnej.

Sprawozdawca p. W iktor W łady
sław C z a j k o w s k i  poprzedził roz
prawy wstępem, w którym  skonstato
wał, że na posiedzeniach komisyi wło
ścianie stawiali wnioski i żądania da
leko jeszcze radykalniejsze niż te, na 
które się komicy a zgodziła. Prosił też 
o pozbycie się wszelkich uprzedzeń,

ponieważ są przykłady w państwach 
zagranicznych, że podobne ustaw y o 
minimalnej parceli wydały znakomite 
owoce.

W dysknsyi ogólnej pierwszy za
brał głcs przeciw p. V a y h i n g e r ,  
nazywając proponowaną przez komi- 
syę ustaw ę prohibicyjną i w prost nie
możliwą do wykonania z powodów 
rzeczowych. Żadna ustaw a prohibioy na 
nigdy me osiąga skutku, a specjaln ie 
ustawa, zakazująca dzielenia gruntów , 
nie wyda u nas skutków, bo u nas 
je s t  tende cya dzielenia ziemi i usta
wa proponowana pozostanie m artwą 
literą, Chłop nie będzie w przyszłości 
mógł dzielić własności gruntu , ale za 
to będzie dzielił swoje gospodarstwo 
tytułem  dożywocia, albo tytułem  dzier
żawy, ale dzielić zawsze będzie, bo 
tego wym agają stosunki ekonomiczne 
gałioyjskie. W zachodniej G alicji n ik t 
nie czuje potrzeby zakazu dzielenia 
gruntów , przeciwnie pilniejsi i zabie- 
gliw si chłopi pracują na to, aby sku
pić cały grunt, który miał jego ojoiec, 
a który po śmierci ojca został podzie
lony.

Na przykłady innyoh społeczeństw 
nie można się powoływać, bo ustawy 
podobne istnieją tylko w niektórych 
drobniejszych półnoenych państewkach, 
gdzie stosunki rolni ze są zupełnie od
mienne od galicyjskich.

Również i postanowienia prakty
czne proponowanej sejmowi ustawy 
uniem ożliwiają jej dobry skutek w wy 
konaniu. Ogólne te postanowienia na
trafiają w poszczególnych wypadkach 
na takie trudności, które są poprostn 
nis do przezwyciężenia. Ustawa pro 
ponowana zatamowałaby poprostn raz 
na zawsz# dzielenie gruntów . Czytając 
proponowaną ustawę, zdaje się, jak 
gdyby komisya uchwalała ją  na to, 
aby dzisiejszy stan  posiadłości g run 
towych spetrfikować. Nakoniec p rze
pisy proponowanej ustawy sprzeciwia
ją  się rozm aitym  przepisom ustaw  
państw owych i gdyby je  uchwalić, 
toby ustaw a nie otrzym ała najpewniej 
w śwjecie sankcyi cesarskiej.

Wniósł przejście do porządku dzień 
nego.

P. B e r  n a d z i k o w s k i  w ystępo
wał przeciw ustawie, nazywając ją ło 
żem Prokrnsta, na którem  będzie się 
obcinało włościanina Motywowanie u- 
staw y względam i na dobrą uprawę 
gruntów  je s t niewłaściwe, bo przecież 
przez t.o, że oznaczymy m inimum par 
celi nie wynika jeszcze, aby przesiały 
istnieć parcele wąskie a strasznie d łu 
gie, k tóre są do uprawy nader trudne. 
Również i powoływania się na p zy- 
kłady zagraniczne jes t niewłaściwe, 
gdyż najpizód w Galicyi są odmienne 
stosunki, n powtóre w niektórych pań
stwach niemieokich istnieją wprawdzie 
ustaw y o minimalnej parceli, ale w 
większości Niemiec n ik t ich nie żądał, 
ani nie żąda. Tendencją ustaw y chy
ba to jest, aby wytworzyć bezrolny 
proletaryat wiejski i tym  sposobem 
dostarczyć większej własności taniego 
robotnika. (W izbie głośne zaprzecze
nia, a nawet oburzenie.) Poparł p.Yay- 
hingerft w żądaniu przejścia nad spra
wą do porządku dziennego.

P. W a c h n i a n i n  zgodził się z ce
lem ustaw y tj. z tern, aby zapobiedz 
w jak iś sposób rozdrabnianiu g run
tów włościańskich. W istocie rzeczy 
w Galicyi trzeba coś zrobić z tern 
złem, że chłopi m ajątki swoje ziem 
skie dzielą na takie kawałeczki, na 
których gospodarka je s t wprost nie
możliwą. Na to zło nie można propo
nować takiego środka zaradczego, jak  
ją  proponuje komisya tj. ustawy, o- 
zuaczającej minimalną rozległość par
celi katastralnej, bo taka ustaw a wpro
wadziłaby chaos w stosunkach pra 
wnyoh a nawet technicznych gospo
darstw  włościańskich. Przedewszyst- 
kiem wprowadziłaby ustaw a tę niedo
godność dla włościan, że utrudniałaby 
spłacanie długów za pomooa sprzeda
wania małych kawałków pola.

P. N o w a k o w s k i  przyłączył się 
do wywodów p. W achnianina i Ber- 
nadzikowskiego i zauważył że ustawa 
ta nie je s t  dostatecznie przygotowaną 
t  an., że sejm  nie ma dostatecznych 
materyałów, ani danych statystycznych 
do tego, aby osądzić, czy ustawa o mi
nimalnej parceli byłaby dobrą dla k ra 
ju , czy złą.

Po uchwaleniu zamknięcia rozp ra
wy sprzeciw ił się p. P i ł a t  a za mm 
p. A b r a h a m o w i o z  wnioskowi wy
brania mówców generalnych.

Izba zadecydowała, że wszyscy za
p isa ń  do głosu posłowie t.j. Klemen
siewicz, Piłat, P.niń-Ai, Meiunowicz, 
S.edniaw ski, Kransarozj k i Milan rca 
ją  pizemawiać.

P. K l e m e n s i e w i c z  przemówił 
przeciw usiawie, wytaczając przeciw 
mej te  same argum enty formalne, j a 
kie poruszyli jn ż  poprzedni mówcy.

P. P i ł a t  m ieyator całej ustawy 
przytaczał, że uchwalenia jej dorna 
gają się nietylko względy gospodar
cza t, j .  umożliwienie gospodarstwa, 
które teraz je s t niezm iernie trudne na 
kawałkach rozdrobnionych, ale także 
i względy 6połeozne, bo chodzi o to, 
aby wytworzyć w arstw ę pośrednią 
między zamożnymi chłopami a bez 
rolnym i. P. Vayhinger utrzym yw ał, 
że w G-ilioyi wogóle nie ma tenden
c ji  rozdrabniania własności. Jest prze
ciwnie np. w samymże powiecie liskim, 
gdzie mieszka p. Vayhinger, w takiej 
wsi Krzyżu, na setki bardzo małych 
gospodarstw są zaledwie trzy  znacz
niejsze. Ustawa proponowana zdąża 
do w ytworzeuia w arstw y silnych eko
nomicznie gospodarstw rolnych, a po
nieważ taką jes t je j tendeneya, więc 
można być pewnym, iż jażeli nie dziś, 
to ju tro , albo w najbliższej przyszło
ści ustaw a teka będzie musiała być 
uch waloną.

■P. Barnadzikowskicmu odpowie 
dział p. P iłat wśród oklasków Izby,

że nie może się zgodzić na taką me 
todę, aby jedn i drugich podejrzewali 
o jakieś ukryte cele i teudeneye, in 
ne, niż są głośno wypowiedziane. 
Trzeba uszanować wolność głosu i 
pozwolić p. Bernadzikowskiemn wy
stępować ostro przeciw ustawie, ale 
niemniej musi być także wolno in 
nym posłom występować gorąco za u- 
stawą, a to nie dl i czego innego, jeno 
dla tego, że uważają ją  za pożyteczną 
Gdyby się puścić na drogę podejrzeń, 
to naodwrót tych, k tórzy się sprzeci
wiają ustaw ie możnaby podejrrew aó o 
to, iz zależy im na tem, aby było 
ciągle coraz gorzej i aby tym  sposo
bem ich zasady się szerzyły. Możuaby 
przestrzedz p. Bernadzikowskiego przed 
takim  poglądem, bo to są poglądy 
rozkładcze.

P. P i n i ń s k i  jeszcze raz w ystą
pił przeciw p. Bernadzikowskiemn za 
jego podejrzenia przeciw komisyi, 
która jakoby obce ustaw ą zrujnować 
chłopa, aby mieć taniego robotnika. 
P. Bernadzikowski sam nie wierzy w 
to, co powiedział a w takim  razie, 
jeżeli użył w dyskusji argum entów,
0 któryob praw dzie sam nie jes t prze
konany, to nie można inaczej uczy
nić, tylko trzeba takie postępowanie 
ostro nepiętnowaó.

Jeżeli p. Bernadzikowski występu
je  ze swoim zarzutem  przeciw jakim ś 
jednostkom , to niech j» wymieni, ale 
nie wolno rzucać podejrzeń nieuczci
wości na cały stan  właścicieli w ię
kszych. (Huczne brawa i oklaski)

Co do spraw y samej, to trzeba 
przyznać, że je s t ona nader ważną, 
sięgającą głęboko w stosunki ekono
miczne i społeczne całej ludności. 
W prawdzie wbrew p. Bernadzikow- 
skiemu trzeba skonstatować, że chło
pi w wielu okolicach bardzo natarczy
wie upom inają się o ustanowienie 
parceli m inimalnej, ale z drugiej s tro 
ny trzeba przyznać, że tego nie mo
żna uchwalić tak  z dnia na dzień n* 
gle, a bez dostateoznej rozwagi. Tym
czasem wiaśnie Izba nie ma dostate
cznych podstaw do osądzenia, czy 
projekt ustawy je s t pożyteczny, czy 
szkodliwy dla kraju. Otóż z tego po
wodu najodpow iedniejszą byłoby rz e 
czą, aby całą sprawę odrsłać do W y
działu krajowego dla lepszego zbada
nia i rozstrząśm ęcia sprawy.

P. M e r u n o w i o z  oświadczył się 
za wnioskiem posła Pinińskiego, p 
S r e d n i a w s k i  za przejściem nad 
spraw ą do porządkn dziennego, a p. 
K r a m a r c z y k  za tem  samem tak 
ja k  i ostatni mówca p. Mi l a n .

Sprawozdawca zdziwił się najprzód, 
jak  można dyskutować o tem, czy 
rozdrobnienie własności ziemskiej jest 
pożyteczne, czy szkodliwe, bo to jest 
ju ż  od pół wieku rzeczą przesądzoną
1 rozstrzygniętą datami sta tystyczny
mi Rozdrobnienie jes t szkodliwe, a 
myli się p. Bernadzikowski, gdy tw ier
dzi, że tylko kilka państewek w Niem
czech ma ustawę o minimalnej parce
li. Przeciwnie bardzo wic'e państw 
alb<f<*ją ma, albo do niej dąży.

P. Vayhinger myli się również, gdy 
sądzi, że projektowana ustawa ga li
cyjska sprzeciwiałaby się ustawom 
państwowym i nie uzyskała sankcy  
cesarskiej. Przeciwnie, są prowiucye 
austryackie, które ju ż  mają taką u- 
stawę i stosują się do niej faktycznie.

Są z drugiej strony państwa, któ
re mogą służyć za przykład, do czego 
się dochodzi, gdy się zostawi chłopom 
zupełną wolność dzielenia gruntów. 
We Włoszech już  nie ma chłopOw, są 
tylko najem nicy. P. Bernadzikowskie- 
mu jako zażywającemu znacznej po
pularności, nie godziło się rzucać po
dejrzeń na imoyatorów ustaw y, jako 
by ohciełi za pomocą niej dążyć do 
stworzenia proletaryatu wiejskiego. P. 
Bernadzikowski nie może być o praw 
dzie słów swoiob przekonany, a je 
śli lekkom yślnie coś wypowiedział, to 
wziął na siebie ciężką odpowiedzialność, 
bo słów jego użyją nie znający sprawy 
do agitaoyi. (Brawa).

W rezultacie oświadczył się mów
ca za wnioskiem p. Pinińskiego, a izba 
z tem się znaczną większością głosów 
zgodziła.

Sprawy zdrowotne.
Sprawozdania W ydziału krajowego 

z czynności departam entu sanitarnego, 
przedstawiona przez p. J o r  d a n a ,  
wywołało krótką dysknsyę.

Komissra rządowy, h r W. Ł o ś, 
bronił starosty gorliokiego przed za 
rzutem, iż stał się powodem zawlecze 
nia zarazy tyfusowej do Sokala. > po
wodu nledopiluowania przepisów sani
tarnych.

P. T r z e c i  s k i  domagał się u 
?naziia przez W ydział krajowy zakła 
du krowia kowrgo liskiego dra Freia- 
zugnra za dobiy i Wydziału krajowe
go dla pozyskania udziału Galicyi w 
eksporcie krowianki zagranicę.

P. Ho 8 a a r  d wyjaśnił sprawę dra 
Freisingera w ten sposób, że dr Frei 
singer otrzym a uznanie swego aakła- 
du, jeżeli będzie go lepiej prowadził 
tj. tak, jak  prowadził go dawniej.

P etycje  lekarskie.
P. J o r d a n  przedstaw ił następu- 

jąee wnioski komisyi sanitarnej na 
skutek pstycyj dyrektorów szpital
nych:

1) Dawnym dyrektorom ezpitali pu
blicznych i powszechnych, którzy przez 
Wydział krajowy na swe dotychczaso
we stanowiska ponownie od 1 stycznia 
1898 r. mianowani zostali, ale tylko 
prowizorycznie, ze względu na prze 
kroczony 40 rok życia, udziela się re  
niae aetatis,

2) Lata służby, spędzone bez przer
wy w służbie tego samego szpitala, w 
którym  dyrektorzy szpitali publicz. i 
powszechnych od 1 stycznia 1898 r. 
na nowo przez W ydział krajowy mia
nowani zostali, będą im wliczane do 
lat służby przy przejściu na eme 
ryturę.

3] Lekarzom zzpitali publicznych i 
powszechnych liczyć się będą do pię
ciolecia lata służby, dopiero od 1 sty 
cznia 1898 r. począwszy.

4) Udziela się drowi Stanisławowi 
Jabłońskiemu vemam aetatis i zatwiar- 
dzenie praw nabytych dakretem  Wy 
działu krajowego z dnia 22 grudnia 
1893 r. 1. 68101.

P. H o s z a r d  odczytał deklaracyę 
Wydziału krajowego z prośbą do sej
mu, aby sejm na przyszłość zechciał 
załatwiać sprawy, tyczące się funkeyo- 
naryusiów  podlegających władzy Wy
działu krajowego, na wniosek lub 
lub przedłożenie W ydziału krajowego, 
a nie bez jego wiedzy.

Sprawy rolnicze.
P. R a y s k i  przedstaw ił sprawo

zdanie W ydziału krajowego z czynno
ści w zakresie gospodarstw a krajow e
go następującym i w nioskam i:

I. Sejm przyjm uje do wiadomości 
sprawozdanie Wydziału krajowego z 
czynności w zakresie apraw rolni 
ozy oh przydzielonych departamento 
wi III.

II. Sejm poleca Wydziałowi krajo 
wemu, ażeby dołożył starania celem 
obsadzenia system izowanych posad u- 
rzędników fachowyoh dla spraw  ro l
niczych.

Sejm uohwalił oba wnioski.
Kurs dozorców m elioracyjnych
P. S t a d n i c k i  przedstaw ił nastę- 

pnjący wniosek komisyi gospodarstwa 
krajow ego:

Sprawozdanie W ydziału krajowego 
z krajow ego kursu praktycznego do
zorców melioracyjnych sejm przyjm uje 
do wiadomości. Uchwalono.

Spławność rzek.
P. S t a d n i c k i  przedstawił nastę 

pująee wnioski komisyi gospodarstwa 
krajow ego:

Sejm ponawiając uchwały swe z r. 
1884 i z r. 1894, wzywa rząd, ażeby 
zastosowując najwyższe postanowienie 
z d. 30 października 1830 r. także dc 
Galicyi, rozszerzył swą opiekę nad 
daiszemi przestrzeniam i rzek spław- 
nych w Galicyi, m ianowicie:

Dunajca od Zgłobio do Nowego Są
cza, Wisłoki od Mielca do Jasła i Sa 
nn od Jarosław ia do Sanoka, oraz za
rządził regnlacyę granicznych prze
strzeni rzek:

Wisły od Białki do Przemszy — 
liałk i tatrzańakiej — Dunajca, Poprą 
dn i Zbruoza dla zabezpieczenia tery- 
toryum  państwa.

Szkoły realne.
P. Z o l l  przedstawił sprawę zało 

żenią szkół realnych najprzód w Czort 
kowie a później w Krośnie z językiem  
wykładowym polskim Komisya szkol
na wniosła:

Wniosek posłów hr. Gołunbowskie- 
go i Rudrofa względem założenia szkół 
realnych z językiem  wykładowym pol
skim w Czortkowie i Krośnie* odstę
puje eię radzie szkolnej kraj. do mo
żliwego uwzględnienia.

W dyskusyi zabrał głos najprzód 
p. S a w o z a k ,  i w itając imieniem Ru
sinów radośnie wniosek pp. Gołucbow 
skiego i Rudrofa, postawił rezolucyę, 
aby w szkołach projektowanych utw o
rzyć paralelne klasy ruskie.

P. R u d r o f  zbijał tw ierdzenie p. 
Sawozaka, a gdy p. W a c h n i a n i n  
sprostował jakiś drobny szczegół dy- 
skusyi i gdy sprawozdawca odpowie
dział p. Sawczakowi, że język  ruski 
bez osobnej rezolueyi w nowych szko 
łach na mocy samej ustaw y będzie 
uwzględniony, skonstatował marszałek 
brak kom pletu i polecił odczytać na- 
stępujące

wnioski 1 Interpelacje:
P. W ó j c i k  interpelował rząd, dla 

czego egzekwuje niesłusznie Wolę Ba 
towską i Boguoice pod Wieliczką.

P. S z w e d  interpelował rząd, czy 
odpisze podatki od dróg polny h.

P. D a t a  interpelował rząd, czemu 
niesłusznie opodatkowa. izbę, w której 
jest zarazem stajnia.

P. W i u n i c z u k  wniósł, aby we
zwać rząd do sprostowania ksiąg g run
towych włościańskich

P. B a r w i ń s k i  interpelował rząd, 
czemu w sprawie o obrazę czci p rze
ciw redaktorom  Hulyczanynu i Moni
tora sąd lwowski nie chciał zrazu spi
sać protokołu po rusku jakoby dla bra
ku druków.

P. N o w a k o w s k i  intarpelował 
rząd czy usunie wó ta  wyszat.yckiegó 
Jun* Glińskiego, dopuszi z ijąc-go  się 
nadużyć.

Koniec posiedzenia o godzinie 3 — 
następne we wtorek o godzinie 10 ra 
no. Na tem  posiedzeniu zacznie się 
dyskusja  budżetowa.

KRONIKA.
Lwów dnia 12 lutego.

Wiadomości z dworu. Matka księcia
bawarskiego, księżna Klsmentyua Sasks Ko- 
burska, ciężko zaniemogła. Książę bułgarski 
Ferdynand przybył w sobotę 12 b. m. do 
Wiednia.

Zapiski osobiste. Marszałek krajowy 
br. Badeni uda się dc Krakowa 21 lub 22 
bm, celem pi rozumienia się w sprawie pro
gramu odsłonięcia pomnika Miokiewioza oraz 
w sprawie restauraoyi Waweiu.

Mianowaniu. Nauiestnik zamianował
koncypistów namiestnictwa: Jana Majew
skiego, Władysława Kowalikowskiego, Józe
fa Dniestrzańskiego, Władysława Hoszarda, 
Zygmunta Kretschmera, Adolf* Strańskyego, 
Romualda Stanisława Noela, dr. Zdzieława 
Wawrauscha, dra Władysława Ludwika 
Podczaskiego i Romana Prokopowicza komi
sarzami powiatowymi.

Rocznica Mickiewiczowska. Komi
sya pomnikowa centralnego komitetu lwow

skiego dla tbohodu setnej rocznicy urodzin 
Adama Mickiewicza, odbyła wozoraj na uni
wersytecie pod przewodnictwem radcy dworu 
prof. Ludwika Ćwiklińskiego, kilkogodzinne 
posiedzenie. Po ożywionej i wyczerpującej 
dyskusyi, w której sprawę pomnika Mickie
wicza we Lwowie rozważono wszechstron
nie, powzięła komisja szereg uchwał. Mia
nowicie zapadła przedewszystkiem uchwała, 
ażeby w jak najkrótszym czasie wznieść Mi
ckiewiczowi we Lwowie pomnik, ażeby spra
wę tę z eałą energią przeprowadzić, a akcyę 
przygotowawczą roifocząć niezwłocznie. Na
stępnie uchwalono, że pomnik ten ma być 
kolumną, w rodzaju kolumny Zygmnnta w 
Warszawie. Liczne grono osób będzie zapro
szone de składu k misyi pomnikowej, a 
sprawa zbierania składek ma być powierzo
na także komitetowi pań. Następne posie
dzenie komisyi odbędzie się w przyszłą nie
dzielę tj. ed jutra za tydzień.

Obywatelstwo honorowe. Rada mia
sta Sokołowa k Rzeszowa jednomyślną u- 
chwałą nadała p. Władysławowi Pizarowi, 
staroście w Kolbusz*wsj w uznaniu wielkich 
dla gminy połażonych zasług, obywatelstwo 
honorowe miasta Sokołowa."

Manifi st ks. iStojalowskiego Ksiądz 
Stojałoweki ogłasza w Witńcn Pol nas ę- 
pnjący artykuł z okazyi wybrania g» po
słem: ,Do moich wjbsrców i całego pol
skiego ludu. P. Jezut Chi.! Najdrożni Czy
telnicy i Brbcial Zmieniając aiece wiekopo
mne słowa króla Jana III możemy dziś po
wiedzieć: „Myśmy pracowali, walczyli, cier
pieli — a Bóg zwyciężył*. Więc najpierw 
chwała bądź Bogu i Zbawioielowi Naszemu 
i Matce Jego i naszej. Zwycięstwo, która 
nam dał Bóg, przswyzszyło wszelkie oczeki
wania nasze. Tylko łaska Boga mogła w. .ć 
w serca lndn łańcaeko-niżańskieg* taki za
pał i taką jednomyślność, jakie eię objawiły 
przy wyborze w dniu 3 lntego. Czsść tedy 
i dzięki w^m, szanowni w_, borey i prawy- 
boroy obydwu powiatów. — Wyście wysoks 
podnieś.i nasz sztandar ehrześcijańsko-ludo- 
wy i okryli się sławą przed Bsgiem i świa
tem Podnieśliście nasz sztander, broniliście 
naszsj sprawy, a moja osoba w obeo tego 
drugorzędne tylko zajmuje miejsce. Wasi 
w\ bór w dniu 3 lntego był biw itu sądem 
ludu nietylko o mnie, a * o całej pracy i 
działaniu strsnnictwa chrz ścijańsko - ludo
wego i dotychczasowych sześcin posłów na
szych. Do tego aądn ludu edwoływali się 
nasi przsoiwnioy i tym sądem grozili po
słom naszym i mnie za to, żeśmy nie we
szli, ani do Kola polskiego, ani nie poszli na 
drogi sooyalnych demokratów i ludowoów. 
Wyścis wiedzieli dobrze, że i ja sa posł mi 
wybranymi do Koła polskiego nie wstąpię, 
a na działanie parlamentarne socjalnej de- 
mokiaeyi i ludowców nie tylkt się nie zgo
dzę, ale i  nimi tak sams jak w agitacji 
wyborczej, tak i po wj borze walezyó będę. 
Sąd lułu polskiego potwierdził politykę na
szą nasz pr gr»m i nasz* dążności. To jest 
dla nas zasbętą i rozkazem, a bądźcie pewni 
Szanowni i kochani Bracie, tak wyborcy 
moi — jak i wy wszyscy na obszarze 
Galicyi i Ślązka, że wierni* wytrwale i mę
żnie spełniamy nasz obowiązek i i drogi 
raz tbranej, a priez Was zatwierdzonej ni* 
zboczymy. Będziemy przedswszystkiem ps- 
słami ludu polskiego, a stojąe na zasadzi* 
chrześcijańskiej prawdy i sprawi*dliw*śoi, 
uie będziemy nikogo krzywdzió, do nikogo 
mieć nienawiści, nikogo od uczciwej pracy 
nie usuwać, ak też ait dopnśeimy, aby 
wyżsi i możniejsi wyzyskiwali ciemnyoh i 
biedniejszych, a Indzie bez chrześcijańskich 
przekazuń bałamucili lud i wiedli go na 
zgubne drogi.

Mamy też w Bogu nadzieję, ż* sumienno 
i ' hrseśeijańskie nasię postępowani* znagli 
■asze, dotychczas tak zwaae wyższ* warstwy, 
do konieczayeh i nieuniknionych ustępstw, 
których sprawiedliwość wynuga i doprowa- 
dsi do pożytsoziiejszcj w preyssłośsi pracy, 
a ztś przeciwnicy z socyalns-demokratyczne- 
ge i ludoe ców sbozu przekonają się, ie 
polski thrześeijańsk; Ind me da się im zba
łamucić.

W tej nadziei, końesę tyoh parę słów 
mojej podzięki dla Wat kochani i zacni 
Biacia, napisanych dorywczo i po umęczeniu 
wyborczem, z którego jeszcze nie miałem 
czasu odpocząć.

Z< b ran ie  n» feiarzy  odbywa się dzi
siaj we Lwowie.

Pierwsza kadencja sędziów przy
sięg łych  rozpocznie się 15 bm. i rozpa
trywać będzie następujące sprawy: Józefa
Eaniuka o podpalanie, Leona Goldhamera o 
kradzież, Andrnoha Mysaka o podpaleni#, 
lita  Iwasiuka o ciężkie uszkodzenie ciała 
Henryka Rewakowicza o obrazę czci, Ha- 
«:yła Midziana i towarzyszy o morderstwo,
A 'gusta Olijuiewicza i towarzyszy o kradzież 
Ji.ua Wesołowskiego o kradzież, Jetti Schspp 
o dzieciobójstwo, Franciszka Kislingera o 
't odpalenie i Pejsacha Gimpla o podpalenie.

O lbrzym i w yrok. Wyrok w pr.cesie 
komarniiińskioi — jak donoszą gazety ru
skie — dopiero w tych dniach został wygo- 
to'-any i ■ ędzie doręczony osiarżouym i loh 
obrońcom, rua.ąojm wnieść zażalenie ni wa
żności. Skarga na wysokość wymiaru kary 
już została wniesiona przez adw. Humieckie- 
go. Wyrok kowarniański jest olbrzymi: o- 
bęjtnuj 66 arkuszy pisma, a poniewtż mu 
ryć doręozony w 72 egzemplarzach, przeto 
trzeba nań hyło 4.753 arkuszy papieru, 
obejmnjących 19.000 litografowanyeh stron.

Zarząd m enaży wojskowej załogi 
lwowskiej wniÓBł skargę do sądn karnege 
o dochodzenie karne, że woły przez Grun- 
felde dostawione d. 28 stycznia br., a przez 
komisję wojskową uznane za dobre, wymie
nione zoetały w jakiś sposób. W sprawie 
tej przeprowadziła wczoraj komisya sądowa 
w rzeźni miejskiej oględziny, wyniki jednak 
tej komisyi są zupełnie naturalnie tajemnicą, 
aż do ciasu ukończenia śledztwa i ewentu
alnego zarządzenia postępowania karnego 
przez prokuratoryę, Referentem tej sprawy 
jest p. radca Bandrowski. Saargę menaży 
wojskowej spowodowały wyniki komisji, o 
których donosiliśmy.

W zwiąskn z wyaisną wołów przezna
czonych dla załogi uwięziły władze wojsko
we jednego kaprala i jsdnego zwykłego żoł
nierza, którzy mieli obowiązek ozuwać nad 
rzeźnią, gdzi# były bite woły dostawiano 
prze* Griiufelda.

Samobójczyu*, która wrzoraj, nuciła 
się z III piętra gmachu skarbkowskiego na
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dziedziniec i zabiła się na miwjseu, nazywa 
się, jak stwierdzono w kostnicy, Sabina 
Fiezbad, wyznania rz. kat , żona czeladuika 
krawieckiego. Powodem samobójstwa rozter
ki domowe.

Iksp<H'!>‘Cy a zw łok śp. Kor. Horo- 
dyskiego odbędzie się w niedzielę o godz. 
3 popołudni „ z mieszkania przy ul. Małe 
okiego 2, wprost na dworzec, skąd zostaną 
przewiezione do Kolędiian: tam w rodzin
nym majątku odbędzie się pogrzeb we wto
rek. Koło polskie złoiyło wieniec na trum
nie.

0  Korskie Oko. E Budapesztu telegra
fują nam 12 bm.; Pester Lloydowi dono
szą z Wiednio, że prezydent budapeszteń
skiej kuryi królew skiej, Yerdessy, który ob
jął godność węgierskiego sędziego rozjemcze
go w sprawie M o r s k i e g o  Oka,  przibył 
do Wiednia w środę i konferow ał z prezy
dentem lwowskiej apelacyi, T c h ó r z n i c- 
ki m,  w kwestyi wyboru superarbitra sądu 
rozjemczego. Nie osiągnięto porozumienia, 
czy Buperarbiter ma należeć do stanu sę
dziowskiego, czy też do dyplomatów. Po po
rozumieniu się wzajemnem, będą sędziowie 
dalej odbyw ali konferencje .

W Gró ku koło Lwowa została otwartą 
pod gwarancją powiatu powiatowa kasa 
Oszczędności. W skład dyrekcji wchodzą : 
Stanisław Ninabitowski własoieiel dóbr i 
poseł do Bady pańe. i ksiądz szsmbelan 
Michał Kulmatyoki.

Jubileusz. Z Warszawy donoszą: Ucznio
wie profesora Struvego ndali s'ę wczoraj do 
domu jubilata, aby złożyć mu drożenia z 
powodu 86 rocznicy dciałalnośei profesor
skiej w uniwersytecie warszawskim. Jeden ze 
studentów wygłosił mowę, przyc-zem w imie
niu kolegów wręczył profesorowi wieniec 
laurowy. Pr. f. StruTe, wzruszony, dziękował 
za pamięć.

Z W arszawy doneszą, ii znowu krą- 
iyć zaczynają pogłoski o przygotowujących 
się zmianach w zarządzie Królestwa Pol
skiego. Mówią, że stanowisko generał-guber- 
natora powierzone zostanie w księciu Wło
dzimierzowi, stryjowi eara; ks Imeret'ński 
zaś ma b;ó mianowany ministrem dwora. 
Oczywiście do tego rodzaju pogłosek poja
wiających się co chwile, nie możno przy
wiązywać wielkieeo znsc-M nia; poda^mw Je 
dlatego, że trzymają nę  u p  i izywie i budzą 
wielkie zajęcie w kołaoh warszawskich.

Powrót ks. Imerytyńskiego z Petersbur
ga mu nastąpić za półtora tygoduia i stano
wić będzie ważną chwilę w stosunkach Kró- 
lostwa Polskiego, ponieważ ks, Imertyński 
przywiezie ze sobą kategoryczne wskazówki 
oo do speaobu saohowania się wobec lud
ności polskiej i okaże się przytsm, o ile na
dzieje tej ludności są usprawiedliwione. Na
turalnie radykalnych zmian nikt eię w Kró
lestwie nie epodziewa; ale wszyscy liozą ns 
to, że ks. Imerytyński uzyeka samorząd 
miejski i politechnikę dla Warszawy, cho 
oiat 1 te dwa projekty spotykają się z wiel
ką niechęcią w nieprzychylny oh nnm orgn- 
nnch prasy rosyjskiej.

P olska kolonia artysr yesna. Z Pa
ryża piszą: Artystyczna kolonia polska w 
Paryżu jest w tym roku mniej liczną. Pol- 
ncy .rtyśei, rozrzuceni po różnych dzielnicach 
olbrzymiego miasta komunikują się ze sobą 
mało. Koło artystyczno literackie me zdołało 
dotychczas skupiś ich i zjednoczyć. P. Wa
cław Szymanowski zamknął się w swej 
praoowni w Belle-Yue pod Paryżem i za
rzuciwszy pendzol, z zapałem oddał się 
rzeźbie. Obecnie lepi podobno projekt pomni- 
kB Mickiewicza dla Lwowa. P. Śliwiński 
gotuje się do gremialnej, dorocznej wystawy 
swych obraz. w. Widziałem w jege pracowni 
około trzydzi łoi skończonych płócien, prze
ważnie studia hretońskie, lub krajobrazy 
morskia. Pej* io p. Nałęcza coraz szersze 
jednają mu uznanie publicznośei i „Kunst- 
hanndlerów*, szczególniej doskonale oddane 
Hordy norweskie. P, Bidwan w pieknej 
pracowni przy placu Pigalle rozpooiął nowy 
szerog portretów, o których niedawno Echo 
de Paris zamieściło niezmiernie pochlebną 
wzmiankę, podnosząc wytworną technikę 
młodego malarze. Wielo pochwał słyszałem 
• ostatnich pracach pracach pp. Juljusza 
Grosaego, Michalskiego i Peszkego; p. Cae- 
sław Jankowski poświęcił się niemal wyłą- 
osnie rysunkom symboliczne - mistycznym, 
które zwłaszcza w Ameryce, znajdnją ogro
mne uznanie i popyt. P. Łotry pracuje nad 
ilustracjami do słownika Larousse’a — ma 
isb zrobić przeszło 6 tys.!

Panny Ostrowska i Wiśniewska zyskują 
sobie coras głośniejsze imię, jako portre
cistki. W pracowni tej ostatniej zdolnej ar- 
tyetki widziałem stndya, nadzwyczaj orygi
nalnie pojęte, a wykonane z pierwszorzędną 
teohsiką. Z początkującyeh rzeźbiarzy wyrś- 
żnia się zdolnościami p. Maci»j Chełmiński, 
ktśremu prof. Jacąuot wróży świetną przy- 
» złość.

Czyniąc wzmiankę o naszej kolonii ar
tystycznej, nie mogę Bię powstrzymać, by 
nie zaprowadzić ezytelników do pewnej ma
łej muuraeyi, którą oetatnie generacje ma
larzy pilskich, przebywających w Paryśu, 
dobrze znają. Mieści się ona w artystycznej 
dzislni-y Mcnparnasie, przy ul. Grandę Cheu- 
mier#. Właściwie to nie reitauracya aawet, 
ale t. zw. Cremerie. Uderza szyld. Nio 
dsiwnego, te śmiało rzneene na blachę ma 
lowidła wyszły z pod pędzla głośnego dziś 
Czechn, Muchy, który obecnie na malowuniu 
afiszów zarabia krocie.

Wnętrine jest bardzo charakterystyczne. 
Mała atanoyjka, wzdłuż dwóch ścian biegnie 
wązki zwyczajny stół. Umeblowanie więcej, 
niż skromni, rzeknijmy śmiało — spartań
skie. Ale natomiast, eo za bogactwa okry 
wają mnry! Literalnie nikną pod rysunkami 
i obrazami Niemal w każdej ramie mieści 
się dobra rzecz. Tłusta i poeieiwej twarzy 
gospodani nmiała sobie dobierać stołowni 
ków, którzy zresztą widoosnie niezawsze pła 
sili aa obiady gotówką...

Z polskich artystów widzimy rysunki. Inb 
obrazy Chełmońskiego, Fodkowtnskiego, Sie 
wińskiego i Wyspiańskiego. Prócz tego — 
dzieła młodych artystów najrozmaitszych na 
rodowości, przedewazystkiem zad Muchy, któ
ry stołował się tutaj przez długie lata...

1 obecnie w godzinach południowych i 
wieozornyeh w cremerie można spotkać

garstkę Polaków. Stałym ge.ciem jest Śli
wiński, zaś towarzyszy mu zwykle Zenon 
Prietmycki (Miriam), który mieszka tuż 
obok, wiodąc życie tnachorety, zagłębiony 
w studyseh nad Hoene-Wrcńekim. P. Prze
smycki od kilku lat już pracuje niestrudze
nie nad monografią matematyka i  ozofa, a 
dla lepszego zrozumienia jego dzieł nie wa
hał się przez dłuższy ezas poświęcić się 
specjalnym studynm matematycznym. Zwa
żywszy na niepospolitą wiedzę i erudycję 
Przesmyckiego, można spodziewać, się dzieła, 
wysoce poważnego. Będzie wydane jednoez*- 
śnie po polaku i francuzku — trzeba za
znaczyć, że Francuzi eoraz więcej zajmują 
się V reńskim.

Często zachodzą do cremerie p. Siedle
cki, młody przyrodnik, wysłany przez rząd 
auetryacki w podrśl naukową po Europie, a 
który w Paryżu atndjuja specjalnie metodę 
PasteuFa, dalej p. Koźmiński, redaktor tu
tejszego Wolnego Słowa, p. Kania, dekoń- 
eiający swych studjów med>« nyeh, autor 
kiiku cenionych rozpraw.

Kilku młodych polskioh mal&r y dopeł
nia towarzystwa. Obiady są smaczne i tanie, 
gawędzi aię dobrze i długo.

Bi sin a rk  w sa ty rze. Ukryty pod pseu- 
denimem „Kr-gulca* autor ogłesił przed 
kilku dniami wierszowaną broszurę p. t. 
„Bismarck w satyrze*. Oj! ma pszury, ® 
oatre, ten po. tyczny krogulec, i drapie, bo 
drapie Żelazn-ge księcia, który wciąż jeszcze 
stpie ze złości, że Polaków nie mógł zdmu- 
ohnąć z tego świata.

Ot! posłuchajmy tylko :
„Rzekł raz Bismarck w pysze Bwojej,

Gdy w nim śmiałość wrzała sroga,
Że dziś Niemiec się nie boi 

Już niczego — oprócz... Boga.
Gdy więe Niemiec armię stroi,

Choć nie ałyoha nie o wrogu,
Czy on ci<eem się nie ibrei 

Wtedy przeoiw... Panu Bogu?
A fałszywe apetyty ka. Bismarcka na 

mandat posei»ki po wytrąceniu mu z ręki 
laski kanclersk-ej tak opisuje Kroglec :

„...Przetarł oczy, tiewnął głośno 
Stary kaneleri anakemity —

Wkoło kwiaty... przed nim stoi 
Kufel piwa nie dopity.

Wlee dopiwszy go czemprędzej,
Dobył złotej tabakierki,

Wu-m mu lękaj zameldował 
Redaktora „Hamburgerki “

W7padł redaktor lotem bomby,
Wyrzuconej z armat nowych,

Wy karmiony i spasiony
Na funduszach gadzinowych.

I ■ rozpaczą krzyknął wielką,
Gdy u ganku stanął kanta ;

„Mości książę!.. Ach, wybrai o 
Posłem — cygar fabrykanta!*

„Deputaei znowu jacyś 
Przjechali tu do miasta,

Pan im prawił, że ieh kooha,
Jak koehanków swych niewiata.

Iiedym swrdeił mu uwagę.
Że im naibyt.... głowę złoei,

Pan mi odparł: „Mój Tjraaia,
Nie wie**, śe to są idoycl?*

A hakatystom wressoie, tej wielkiej gro
madzie psów gończych, wytresowany- h pnes 
ks. Bismarcka, taką wróiy przyszłość Kre- 
gnlee:

.1 kiedy lei s tej ziemi zmieoie 
Tych siewców złego i bez plonów,

H. h . T. znaczyć będą w świeeie :
Uaaba Ł u ltune  Teutonów.

Zafantow ana śpiew aczka. Ze wszel
kiego rodzaju ruchomości (o nieruchomo
ściach nie ma w tym wypadku mowy), zo 
■tające w poziadanin aktorek, ipiewaczek 
itd. doznają często, nawet zbyt często, arcy- 
niemiłej operacyi fantowania — to stara j»k 
świat prawda; ale, żeby tama spiewaoska, 
we własnej osobie, stanowiła przedmiot na- 
dająey się do lantowania — to w każdym 
razie rzecz snpełuie nowa. Otóż losowi ta
kiemu uległa przed niedawnym czasem w 
Turynie śpiewaczka Luga Losso z i ustępu
jących powodśw. Impressario jej i całej tru
py operowej, bawiącej chwilowo w Londy
nie, był zresztą człowiekiem łacnym, ale 
miał tę jedną, kardynalną wadę, te nie lu
bił płacić długów ewoich. Pomiędzy wierzy- 
eielaml jego znajdowała się takie pewna go
spodyni, u której miesskał en sam dawniej, 
a ebeonle pozostawała ped jej opieką Lnga 
Losso. Gospodyni ta dopominała się od im- 
presaria dawnej należytośei za mieszkanie, 
ale otrzymywtła lawsza lakoniezuą odpo
wiedź : „nie mam pieniędzy*. Widząc więc, 
że w taki sposób nie trafi do przekonania 
swojego dłnłnikt, poslanowiłs zmusić go do 
■spłacenia naleiyieśoi przes użycie do swych 
celów mieszkającej u nisj primadoiy.

Pewnego więc pięknego dnia, na godzi
nę przed rozpoczęciem przedstawienia, za
mknęła śpiewaczkę w zajmowam-m prztz 
nią nreszkaiHu, a sama udała się do im- 
pres-aria i zażądała od niego pieniędzy. Na
turalnie. ie otrzymała stara odpowiedź ; „nie 
mam pieniędzy*. Pomiędzy energiczną go 
spodynią a nieinnirj energicznym impressa- 
riem rozpoczął się gwałtowny dyalog, u- 
pstrzony samymi komplementsmi w rodzaju: 
„szachraj*, „waryatka* itd. Nagls donii- 
siono impressariowi, ie lada chwilę zacznie 
się przedstawienie, a Losso jest nieobecną. 
Jeżeli się nie zjawi, przedstawienie będzie 
musiało zostać odwołane. Tymczasem na
trętna gospodyni domsgsła się ciągle pie
niędzy, za co zirytowany impressario wysy
łał ją do wszystkich dyabłów. „Jeżeli n- 
iścisz się pan z długu — zawołała nagle 
wierzycielka — to przyprowadzę panu śpie
waczkę*. — „A więc pani wiesz, gdzie eię 
ona znajduje* — rzekł zdnmiony impresaa- 
rie. — „Wiem — brzmiała odpowiedź — 
gdyż zamknęłam ją w mieszkaniu, a klucz 
mam przy sobie*. Tableau.

Nareszcie po długich targach, przerywa 
ujoh przekleństwami, impressario wypłacił 
sumę naleiną Jego wierzycielce, która od
wdzięczając się za to, przywiozła primadonnę 
w powozie przez siebie najętym do teatru.

Występującą Losso przyjęła publiczność bu
rzą oklasków, gdyż już wszyscy wiedzieli 
o całej historyjce i intrydze dowcipnej go
spodyni.

Pożar kościoła wr Petersburga. D.
6 bm. e gedz, 4 popołudniu mieszkańcy 
ulicy Wielkiej Koniuszennej w Petersburgu 
zostali zaalarmowani pożarem, jaki wybu
chnął w kościele oo. Reformatów. Kościół 
ten należy do petersburskiej kolonii fran
cuskiej. Pożar szerzył się z taką gwałtowno
ścią, że z kościoła literalnie nic uratować 
się nie dało, Świątynia z okalającymi ją bu
dynkami oo. Reformatów ubezpieczoną była 
w towarzystwie „Salamandra* na 126.000 
rs. Przyczyna pożaru na razie wyjaśnioną 
nie została. Skonstatowano tylko, że ogień 
powstał za w elkim ołtarzem, gdzie znajdo 
wały eię lufty kominowe. Przypuszczają 
więc, że od gorąca zatliła się wpuszczona w 
luit belka, a od niej niszczący żywioł roz
szerzył się już po całej śviątyni.

Gustaw Fiszer, długoletń ulubieniec 
pubł cznoćci lwowskiej, przebywszy ciężką 
chorobę przyszedł już do łdrowia i daje w 
ni-dzieię wiiczór humorystyczny w „Sokole*. 
Będzie to jeden z tych miłjcb wie< zorków, 
które od lat wielu cieszą się stałem powo
dzeniem n publiczności, spieszącej zawsze 
chętnie dla spędzenia kilku godzin wśród 
serdecznego śmiechu dzięki humorowi wy
jątkowego artysty.

Tow. ta tr ia ń s k ie  odbędzie w niedzielę 
27 bm. o godzinie 4 popołudniu w sali po 
siedzeń Rady miejskiej w Krakowie, 25 zwy 
czajne Walne zgromadzenie.

Bal ke ln e rsk i we Lwowie odbędzie 
się dnia 19 bm. w wielkiej sali Belle-Yuc.

R eduta artjatycina zaleea się wiel
ce urozmaiconym programem, w wykonaniu 
którego bierze udział cały niemal personel 
sceny eknrbkowskiej. Jedną z głównych 
atrakcji będzie niewątpliwie „Karnawał 
lwowski*, produkcja wokalna, interpretowa
na przez najcelniejsze eiły operetkowe, pod
czas gdy „Żydowskie Wesele* pozyska 
przedstawicielki i przedstawicieli z grosa 
młodszych sił dramatu i komedyi. Obok czę
ści spektaklowej nie zapomniano o popisach 
choreograficznych. Na czasie odtańczone zo
staną: mazur i krakowiak przy świetle e- 
li Hryezuem. Tańce w eali^Tewarzyetwa mu
zy nege prowedzić będzie p. Solnicki, ba- 
letinistrz tutejszego teatru przy odgłosie 
dwóch kompletnych muzyk wojskowych, przy
grywających na przemiany. Krótko raówiąe 
reduta czwartkowa połączy fantazję artysty
czną z bumerem i z eleganeyą.

Toirurz. Przyrodników im . K oper
nik* ire Lwowie odbędzie Walaa zgro
madzenie w sobotę dnia 19 bm. o godzinie 
61/, po południu w nali Inntyutut chemi
cznego (ni. Długosza).

2 Pfdw uloczysk. Zamiast wieńca na 
trumnę Ś. p. Cypryana Ciopanowskiego u- 
rzęduika e. k. kol. pańntw. zmarłego 8 bm., 
złożyłe tutejszo Towarzystwo kasynowe kwotę 
29 zł. 30 kr. z której 30 zł. przeznaczono 
na rozszerzenie kościółka rz. kat., zaś resztę 
9 zł. 30 na rzecz ubogich miejscowych.

sfatnie wiadomości

go at&łości, to okazuje oraz niemoo 
władzy, ohcąoej wywrzeć presyę na o- 
pinią człowieka. Ale dopóki istnieje 
taki środek bezoelowy, mnsi władza 
znoaió tego rodzaju niem al do szy 
dzenia pobudzające nieprzyjemności.*

Czesi i Niemcy.
(Telegr. (raz. Nar. 1

W iedeń d. 12 lutego.
Słuchacze akademii sztuk pięknyob 

postanowili przyłąozyó się do strejku. 
studentów i przeszkodzili wczoraj lek
cjom.

W iedeń d. 12 lutego.
Przyjeohał tu  wozoraj namiestnik 

Czech, hr. Coudenhove, dla konferen- 
oyj z prezydentem gabinetu, co do 
sytuaoyi politycznej i akoyi prawno
politycznej sejmu czeskiego.

W iedeń d. 12 lutego.
Wedle doniesień, jakie Reickstoehr 

otrzym ał z Pragi, młodoczosi m ają się 
upierać przy kandydaturze Kramarza 
na W ioeprezydenta. Pismo to zape
w nia, śe prawdopodobniejazem od 
trwania Rady państwa, je s t rozwiąza
nie jej i rozpisanie nowych wyborów.

Deutsch. Yolksbl. zapowiada opozy- 
cyę młodoozeohów przeciw Gautachowi.

Socyalistyczna Arbeiter Ztą. dora
dza Gautschowi oorychlejsze zwołanie 
Rady państw a i ; reedłośeni* jej usta
l i  J tJey k°wej-

W iedeń d. 11 lutego.
Próoz nam iestnika Czeoh, hr. Cou 

denhove, bawi tu  także hr. Thun. Po
wiadają, ie  Gautsch zaproponował hr. 
Thunowi ponowne objęoie nam iestni
ctw a Czeoh, Thun atoli postawił wa
runki, od przyjęcia których uczy
nił zawisłem objęoie rządów w Cze 
oliaeb. Rzeoz dotyczas definitywnie nie 
została załatwioną. Zmianą far namie
stnictw a ma rząd nadzieją pozyskać 
Niemców — chodzi atoli ozy Czesi 
znowu się nie zbuntują.

Z powodu śmierci śp. Kornela H<" - 
rodyskiego opróżniony został m a n 
d a t  p o s ł a  d o  R a d y  p a ń s t w a  z 
m n i e j s z y o h  p o s i a d ł o ś o i  o k r ę 
g u  B u c z a o z - C z o r t k ó w .  Wybór 
ten rozpisany zostanie niebawem a oe- 
lem naradzenia się: ożyją kandydatnrę 
na ten okrąg nr leżałoby postawić, 
zwołany został już  na niedzielą IB 
godz. 5 popoł. centralny kom itet wy
borczy dla Galioyi wschodniej

W czasie wyborów zeszłorocznych 
próoz kandydatury  śp. Kornela Horo- 
dyskiego, poruszano kandydaturę ka. 
Ean. G r o m n i o k i e g o ,  proboszcza 
z Buozaoza. Obecnie wspomniano ta 
k ie  o kandydaturze p Władysława 
C z a j k o w s k i e g o ,  który  atoli tntał 
oświadczyć, iż o m andat ten  ubiegi? ó 
się nie zamierza. Z ruskiej strony 
mówiono przy wyborach w roku ze 
sztym o kandydatrzo p. Borysikiewi- 
cza a następnie kandydował z tego o- 
kręgu p. Romańczuk.

Z Warszawy otrzym ał Cets wia 
domośó, iż je s t  wszelka nadzieja, że 
sprawa ks. biskupa Symona pomyślnie 
będzie załatw ioną i ie  on ostatecznie 
zasiądzie na stolicy biskupiej w Pło 
cku. Natomiast nie potwierdza się 
wiadomość o zamiarze utworzenia n o 
wej dyecezyi odeskiej.

Potęga praska kapitulow ała przed 
chłopakiem P. lakierni Jak  wia lomo. 
sąd grudziądzki chciał znaueie ucznia 
drukarskiego Kulczyńskiego, aby wy
mienił autora pewnego inkrym inow a
nego artyku łu  OuMcty Grudziądzkiej. 
Chłopak oświadczył, że go zna, ale nie 
wymieni. Aresztowano go przeto, ale 
napróżno. Czytamy teraz w Beri. Ta 
geblacie:

„Jak nam właśnie z Grudziądza te
legrafują, zontał Kurozyński na wol
ność wypuszczony. Przybył więc do 
kroniki nowoozesnyoh wypadków in 
kwizytorskich numer świeży, ponie
kąd zabawny. Jeżeli już  głowami k i
wać traeba nad takiem pojmowaniem 
paragrafu o odpowiedzialności za treść 
druku, fie eię go naw et na uczniów 
zecerslkiob rozciąga, to ten świeży wy
padek jż t  dosadnem potępieniem całe
go aystema. Boć władza oskarżająca 
z pewnością liozyła na to, że areszt 
akrttsay malca. Ta procedura p irym n 
sowa zawsze utknie, gdy się spotka 
z m ąioayzną odważnym — a tym ra 
sem  odbiła się bez skutku od chłopa
ka. Oo, jeżeli ohlubnie świadczy o je 

Telegramy.
iFiedeń d. 12 lutego.

Do N. fr. Presze telegrafują z Kon
stantynopola, że w tam tejszych kolach 
urzęduiczyoh zwracają uwagę na wiel
kie przygotowania floty rosyjskiej na 
Czarnem morzu. Twierdzą, że pod po
zorem manewrów okręty wojenne ro
syjskie pod Batumem wysadziły na ląd 
4.000 żołnierzy, którzy odeszli ku gra
nicy tureckiej.

W iedeń d. 12 lutego.
Yoterland pisząc o w ystąpieniu po 

słów polskich i ozeskich z sejmu ślą- 
zfei«g'v nbolewp, nad nam iętną mową 
posła Haa ego, który przedstaw ił posła 
S tratila jako  zdrajoę kraju. Vałerland 
nazywa prawdziwem nieszozęśoiem, ie  
większość wybrała w takiej chwili 
mówcą ozłowieka, którego niezręozna 
mowa podziałała już  niejednokrotnie 
jak  proch slrz-lniozy.

W icdfń d. 12 lutego.
Wo Floridsdorfie spaliła się fa 

bryka wyrobów chemicznych, szkoda 
wynosi 20.000 zlr.

W ledeu d. 12 lutego.
Cesarz wyjeżdża w poniedziałek w 

nocy do Budapesztu , gdzie zabawi 
dwa tygodnie. W sobotę 19 b. m. bę
dzie w zamku budzińskim bal dwor
ski. W pierwszych dniaoh marca ce
sarz powróoi do Wiednia, a następnie 
uda się do T en ite t, ażeby odwidzić 
cesarzową.

W iedeń d. 12 lutego.
Rada miejska uohwaliła wysłać do 

cesarza, z powodu jubileuszu jego rzą
dów deputacyę a wyrazami hołdu, 
przeznaozyó milion zł. na szpital dla 
dzieci, pół milona na zakład nbezpie- 
ozenia robotników i pół mil.ona zł. na 
uroczystośoi jubileuszow a, między k tó 
rymi będzie wspaniała ilum inacja mia. 
sta 1 grudnia rb

led rń  d. 12 lutego.
Prezydent m it-iitrów  węgierskich 

br. Banffy przybył dziś do W iednia i 
był u cesarza na posłuchań.u.

Zagrzeb d 12 lutego.
Na daisiejszera posadzeniu  sejmu 

przedłożył rząd projekt protestanckiej 
Ustawy celem ściślejszego połączenia 
kościoła kroaokiego e macierzystym 
węgierskim koś.dołem protestanckim

L ubiana d. 12 lutego.
N.i wczorajszem  posiedzeniu sej- 

mowem przekazano kom isji do roz
patrzenia wniosek p. Majorana, wzy
wający rząd do założenia w Lnblanie 
uniw ersytetu ze słowieńskim językiem  
wykładowym, ale tak urządzony, aby 
i innych narodowośoi południowych 
słowiańskich Austryi studenci D>ogli 
korzystać z wykładów.

Równooześnie odesłała izba do tej 
samej komisyi w tej samej sprawie 
wniosek reprezentan ta  szlachty nie

m ieck ie j br. Schwogla, k tóry się do 
magał, aby rząd założył w Lnblanie 
uniw ersytet z wykładami niemieckimi 
i słowiańskimi.

jn i  Józef MM i zięć E l s !  Olswsfci 1po,* ~ J ł  ,
R ,nir r ; r p .z» m.u) na karnaw ał

Frankfurt d. 12 lutego.
Frankf. Ztg. donoai z Konstantyno

pola, że rząd rosyjski wezwał we ozwr- 
tek  sułtana do wymienienia kandyda
ta  na stanowisko gubernatora Krety.

Bet lin  d. 12 iu te g o .
Wedle nadeszłych wiadomeści, st n 

rzeczy w Persyi coraz gorszy. Z w ia -  
rogodnych źródeł z a p e w n ia ją ,  znikło 
bez śladu jak ie  10 milionów fs. sz t.  
(120 mil. zł.), które z m a r ły  szach po
zostawił był w skarbon. Po raz p ier
wszy musi Persya zaoiągnąó pożyczkę 
co zdaniem przeważnej oaęści Persów 
je s t zbrodnią państwową, zdradą bra- 
ju , zatratą  niepodległości. Satrapi bez 
litości wyaysują lud, aby odbić; pie
niądze, które z a  posady swoje zapła- 
oili. Jeden tylko, wygnany do Korun 
kanclerz nieboszczyka sz a c h a ,  mógłby 
powiedzieć, oo aię stało z owym skarb
cem. W prow incji S z i r a s  w ła d z e  
zniósłszy się z ludem, nie słuchają 
nadchodzących z Teheranu (stolicy) 
rozkazów; podatków n ik t nie płaci .  
Słabowity i chwiejny szach Musafer 
E dd:n lada chwila może zlecieć z 
tronu.

Berlin d. 12 lntego.
W’ sejmie pruskim  przy dyskuwyi 

budżetowej zarzucał poseł .Jaenkel rzą
dowi, że zaniechanie zegulaoyi rzeki 
W arty jes t złamaniem królewskiego 
słowa. Przeoiw temu wyrażeniu zapro
testow ał energicznie Thielen, ale ró
wnooześnie przyrzekł, że regu lacja  ta 
będzie przeprowadzoną.

B ukareszt d. 12 lutego.
Prezydent ministrów Siurdza, odpi - 

wiadająo na interpelaoyę deputowane 
go Gradisteano powtórzył w parlam en
cie to, co mówił już  w dyskusyi adre
sowej, że dlatego me tow arzyszył k ró 
lowi w jego podróży do Budapesztu 
w ubiegłem leeie, iż musiał przosUif- 
w Bakares/cie z powodu spraw urzę
dowych W innym wypadku byłby się 
ozuł szczęśliwym, gdyby był mógł brać 
udział w świetncm przyjęciu króla 
przez stolicę Węgier.

Par) i  d. 12 in:<-go.
O godzinie 12 m inut 20 otworzył 

wozoraj przewodnioząoy posiedzenie 
trybunału sądzącego Zolę. Jako pierw 
szy świadek przesłuobany został do
datkowe jenerał Pellieux w sprawie 
podrzędnej wagi. Podczas swoich ze 
znań nazywał on adwokata Leblois 
wręcz kłamcą.

Zola i P icąuart przy wejśoiu do 
sali sądowej przyw itani zostali syka 
nism  i obelgami. W izbie świadków 
zapowiedział P icąuart głośno, że wy
jaw i dziś bezwzględnie całą prawdę. 
D zisiejszy dzień, mówił, należy ■ io 
mnie.

Jako drugi świadek stanął Picąuart. 
Oświadczył stanowozo, że znana kore
spondencyjna kartka, która miała na 
celu skompromitowanie jego, wysłaną 
była przez Esterhazego. (Ogromna sen- 
zacya).

P aryż  d. 12 lntego.
Żydowskie dzienniki z przebiegu 

wczorajszej rozprawy przeoiw Zoli 
i z zeznań Picą .arta, k tóry  właściwie 
całą sprawę E sterhazy’ego wywołał, 
lobią straszną aw anturę. Tendenoyjnie 
przedstawiając rzecz, usiłują dowieść, 
że zeznania P icąnarta  m usiały każie- 
go przekonać o niewinności Dreyfusa 
a winie Esterhazy’ego. Major Ester
hazy — opowiadał P icąuart w sądzie
— potrzebuje ciągle pieniędzy, wielką 
okazywał ciekawość dla tajn^oh ak* 
tów. Spostrzegłszy to, powiedziałem 
szefowi korpusu m sjora E sterhazy’ego 
a ten  kazał mi go pilnie śledzić. — 
Wówczas atoli — mówił dalej Picąuart
— rozpoczęły się r c ’ raaite intrygi 
przeoiw mnie, a nadto -’ysłano u  nie 
do Tunisu.

Weszoie skarżył sii, P irą.iart, że 
gdy żądał przesłuchań . wskazanych 
osób, odmówiono jego życzenia i za
m iast zbadania winy EsterhazyV go 
zwrócono się przeciw niemu. Picąuart 
zakońozył swe zeznania teru, że jeśli 
zajął się uprawą Dreyfusa, to je ly u ie  
d latego , iż „sumień.e mu to naka 
zało*.

N astępny ś^  adek Ot - i ! z>?m-
wał, iż Picąnart polecił ma wycisnąć 
pieozątkę na j akimś akcie z dalą woae 
ś n i e j s ^ ą  aniżeli należało.

Na tern rozprawę odroczono do 
dnia następnego.

Przed sądem odbyła się bójka mię
dzy zwolennikami a przeciw nikam i 
Zoli. Gdy Zola wsiadł do powozu, 
tłum y otoozywszy go, w o ła ły : „Do
Sekwany z nim*. Na bulwarze Vo!ta 
ire demonstranci powybijali szyby w 
wielu sklepach a na bulw arze seba- 
stopolskim ktoś z tłum u w ystrzelił z 
rewolweru.

Londyn d. 12 lutego.
Sąd przysięgłych skazał Burcewa i 

Wierzbickiego, oskarzonyoh o zaohę

nacan‘e do carobójstwa, pierwszego — 
półtora roku, drugiego na dwa miesią - 
ce więzienia.

• ■' „ ’ - f. 7 .......
' M \  g i e ł d a l .

W ? *a».195 d. 12 Lntego Ci o . :-r r.
•; -  n Dk.ieiaj o go-lą, 10 - r.*D
40 w ocir.t .ii.1 Ł* 'iishow*nt> n* giel «
w -m  ie i: kr? dYt,y 364*87 węg. sf.t .■ ri.
kr«:lyt.\oy 382 25, aagłobaahi 162 75,
leiidjer ha lik ■ 220*—. koieie ;-6ht,vwc>w:
341 25 : ih< 264 25, > by-, .-ta*. -
w- 137 25 sipiiiv 14810, iosy tu r*■*- *Oo<ś>io s) 302*50, 127*50.

2  r p t i i  . h
L n ć w  a tia  12 lutego. (P rzeiiok  i  u- 

rzfdowej „(tzz.-iy lwowskiej*) Psramez 1ASS 
do 1085, żyto 7-50 do 7\-0, jęoziaiei brewarey 
i-.*- dr> 6 8 :', ifczmień pastewny 0 — d« 0‘-- , 
owie* 6‘80 do 7 — nepafc 11 50 do 12'7S, greek 
6'7fi do ‘J-— wyka 5‘25 do 5-75, naeienlt inua«
-  — do — ■ - ,  a.zieni# konopne *- i*
bób — ■— do bobik 5’50 do 6‘—, kreorkz
7-75 de 7 — , koniczyna ezerweoa galie. 82 «»
45 — ezwedzka — de —■—, biata —.— dt
— an>ż — to , kukuraaz* stera •  -  
do 0-—, nowa ;>-2'l do 5 80, ehrniel de

• —, eimtiel nowy aa t-nain*  »d — ■ — d» 
— , epiry .u t fokowy -■— de —•—, n=, senai- 
na od 14'35 do 14 50, Tymetka i 5 — do 18 - -  
W an in ty  do —■—.

Lwów dnia 12 lutego 1893. Dom h.mdlewy 
dla rolnictwa i przemysłu ul. 8ykstusk* I. ?5 
dostarcza całemi w&gouami loco staoya kolejowej 
kukuru-izy, jęczmienia, o*sa i bobiku jak  również 
węgli i wBzeika-.li uzyw ny eh  gatunków.

Przyjmuje zamówienia na nawozy sztuczne 
i wszelkie nasiona do siewu wi sennego.

Za 100 kg. netto loco Lwów: pszenica 10-64 
do 11 10, żytu 7-55 do 7'80, jęczmień browarny 
6 75 do 'i-75, jęczmień pastewny 5 6 1j l J  6' —, 
owies 6-90 do 7 - - ,  rzepak 1175 do 12'T , hre-
czka 6‘7ó do 7-70, wyka 5 'i5  do 5'75, i.oón-.
5‘90 do 6 20, groch 6 50 do 8'75, ku/.urulza
5 2'- do 6 - ,  konicz ezeiwony 3 0 — do 40 — 
kou ez szwedzki — da —:—, konicz oialy 
28 '- do 4.' —. spirytus za 10'000 litr 16-90
do 17 2 j.

Sprawozdanie z u lg a  zbożowego na Klcz-arzu.
K raków  11 lutego.

W handlu zbożowym nie ma obecnie żadnego 
m chu. Z powodu znacznych zapasów mąki, któ
re bardzo trudny napotykają odbyt, micjs-owe 
młyny pszenicy prawie wcale nie kupują, a na 
wywOz possukiwane są tylko najcelniejsze g a tm - 
t  , których mało się pojawia, podczas gdy sre- 
■i ..ie ' gorsze ziarno wcale nie znajduje nabyw-

w Ceny utrzymują się tymczasem niezm euio- 
i są jednakże więcej nominalne, niż oparte na 
w izywistych tr.usakcyach. Żyto również słaby 
t  ,pw’yka onbyt, z drugie; strony jednak i zaofia- 
ro-.-. e nie jeet znaczne, wię w cenie lepiej 
eię :: z. ma.

Jęczmień kapują dość chętnie, ponieważ obok 
p.itrzeb dla browarów i na paezę, zaczyna się 
już pop)t do siewu. Owiss poszukiwany.

Płacono pszenicę białą n 10-50 du 11*15 r(„ ezar- 
wona nową 10 80 do 1160 zł., żółtą n. Io  75 ao 
1150 zł., żyto nowe 8 30 do 8 70 zł., j^ m ie ń  
browarny 7-— do b' -  i ł ., na katzę 6*10 .u  6 5ś 
zł., owtea nowy od 7 25 do 7 6 > zł., cwits do 
siewu 0 — do 0*— sł. Koniczyna ozerw. 40 do 
50 zł., biała — da —. rrspak —■— t .  —*—, 
wyka 0*— do u*— zł. bot. u- — do .<•— zi. 
W szystk.i i uO kilogramów.

. *;iit gaiwyjeki dla hzadi.u 1 przeai ,.'u-
W iedeń dnia 12 lutege.
Notowano pezemcę a r jisien —■— it.. - -

Sszenicę n r wieenę 1185 do 11-90, żyte a* -c-ies 
• _  da o - ,  żyto ni wieza^ *'8ń de S *9, ewiet 

n>i jesień •  — ao 0-—, ewiee aa w.eeaę a 80 
do Ó —, kukurudza na lieiajrad de *• —
knkurudza aa mrj- czerwiee 4*53 d* 5.60 r/.asak 
ca Sierp--wrze*. —-— de —*— Spirytis uentya- 
gentory 10.000 1. »L zaraa do eedania 19 20 
do 1 9 -- .

P ra y jsc fc a li d o  L w ów *.
Dnia 12 lutege.

Hotel Żorea. J. hr. Mołodeeki z ilo- 
sasterzysk, S. hr. Mieroazowaki z Ruic*o«ie, 
J. Beyzyni z Beyzyma na Wołyniu, A. 
Szczepioweks i K&inego, K. hr. F.rnien z 
Jaworewa, J. v. Mikuli z Wiednia, Altks. 
Przedrzymirski z Sierakowic, H. Wołodko- 
wiez z Odesy, M. Gromnicki z Tarnopola, 
J Dai o weka z lekan.

11 olei Europejski. A. Fischer i A. Fe- 
jei z Budapeszlu, M. Robinaohn z Jarceia- 
wia, C. Liiienfeld Stanisławowa, dr. W. 
Idzińnk z Żywca, E. Frank z Manbeinu. M. 
Bcriitzhejmer z Mainz.

N a d e s ł a n a
(Za tę rubrykę red.*kcya nie odpowi.iU,

Często się napotyka w handlu niby czy
stą - senryę Santalu, dro?o sprzed waną, 
pomi szans nic mniej z tan emi csrnc ami 
kopalny i oedru która sprowadzają bole żo
łądka i krzyżów; kiedy znewu S a n t  1 
Mf dy otrzymany za pomocą wyłąc*nrj de- 
atyla y: drzewa Sanialowego z Mysozy, wy- 
prowa za w 48 gadzin bez utrudzenia i bez 
fatygi za słabości, którym głównia podieg .ją 
młodzi ludzie.

iczti, trntj i ii
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L I E B I G  C o m p a n v ’ s

E X T R A K T  M I Ę S N Y
tylko wtedy prawdziwy, jeżeli jest podpis w poprzek L i c b l g ’s, niebieskiem pismem. 
Wszystkie największe książki kucharskie chwalą i polecają go do popraw ienia i 

wzmocnienia zup, sosów, bigosów i wszystkich możliwych potraw  mięsnych.

P E P T O N  M I Ę S N Y
jest z powodu swej nadzwyczajnej lekkości do traw ienia o wysokiej w artości spo
żywczej, znakomitym środkiem do wzmocnienia sil osłabionym, chorym , bezkrwi- 
stym, zwłaszcza cierpiącym na żołądek, dla pielęgnacyi chorych jest nieocenionym.

Pom ocnika

i nośnia
któryby ukończył co najmniej 4 

klasy gimn&zyalne
przyjmie zaraz

KSDjjGARHIA KATOLICKA

r m .  MiMowmo
w Krakowie, Rynek 30

Pasaż Hausmanna.
Z. Lwowski s 2489

Photo - Piast i eon.
Podrói naokoło świata.

Od 13. do 20. lutego je i t  do w idzenia:
P od róż na Północ,

W itęp 10 centów

DROBNIE OGŁOSZENIA po 1 ct. od wyrazu.

pokoje 
arterie  z ka-7AKAZ DO W YNAJFCIA 2

"rontowe lub na sklep w pi 
eb■ 11-4 przy ulicy Gródeckiej 1. 35, n a p r i r  
c '  kosiar. Bliższa wiadomość u Freilicha 
bandażysty, ul. S ip ita lus 1. 4 a.

PANNA obznajomiona z gsspodarstwsm 
banlzo dobrze, poszukuje poaady. Lwów 

L tarza S sklep.

ŁEGZAMINOWANY m a sz y n is ta , zdolny 
i również do motorów gazów ch, oświe

tlenia elektrycznego i akomulatorów, z do- 
bremi s indectwami i d łu iiz ą  praktyką — 
poszuku e miejsca. Zgłoszenia pod litera
mi P. G. Ad ministra ya „Gazety Naród.*

I ifĄDCA LU B  EKONOM lat 34, żona-
O  ty, posiadający 16 lat praktyki we 
większych majątkach i szkołę niższą rol

ni .zą — chciałby zmienić posadę zaraz 
lub od 1. kwietnia. Łaskawe zgłeszeuia : 
Z.irząd dóbr Łozina p. Janów k ło Lwowa.

POMOCNIK GOSPODARCZY poszuknje 
zajęcia zaraz. Adres: E. D. poste rest. 

Kopyezyńce. 420

| ) A N I E !  jeśli c ceoifl mieć gorset bar- 
■ dzo dobry i trwały, to poleeam wam 
pracownię gorsetów p. Ga lanto siakiego we 
Lwowie , plac Bernardyński 1. 3- Alina 
Rudini de Teostoe. Jadwiga Schumann. 
M  Szczepa.lska. 409

EKONOM,  iń.iszy, bezdzietny, z gospo
darstw wzo.owych, idolny wraz z żoną 

prowadzić gospodarstwo nawet esobnego 
folwarku, poszukuje posady na ordynaryę 
lub wikt, od 1. marca br. Łaskawe oferty 
uprasza pod adiesem : S. Rolnik , ulica 
Kazimierz wska 1. 101, w Stanisławowie.

Zastępstwo.
Zręczny, z najpierwszemi refem ,eyam i, 

dobrze obznajomioD/ z hurtownymi han
dlami agen t, poszuknje zastępstwa do 
krajow ych produktów dla pruskieh pro
wincji Reńskich i Westfalii. Zgłoszenia 
Pn4 . 6. L. Daube Ł  Ce , Annoneen-Btirean, 
Koln a/Rh. 2522

U K oN O M  i praktyczny leśniezy w je- 
Li dnej osobie, kawaler, poszukuje posa
dy zaraz. Bliższej wiadomości udzieli p 
Wincenty Josephi w H rusiat/czaeh poczta 
Strzeliska nowe. 418

Aptekarza Schneltfa
Herbata

przeciw kaszlowi
i Proszek

przeciw katarom
St Georgs-Apotheke, Wiedeń , V/2 Wlm

■ergasse 33, podług przepisów lekarskich 
przyrządzone są niezawodnemi, wypróbo- 
wanemi środkami, przeciw katara'] ym sła
bościom organuw oddechowych, przeciw 
nperczywym kaszlom , chrypce, zaflegmle- 
niu, astmie itp., usuwając flegmę, uśmie
rzając kaszel i wywołując ustąpienia dusz
ności. — r roszek 50 et., należąca do tego 
herbata 50 ęt.; pocztą o 20 ct. więcej na 
opakowanie i list przesvłkowy. W ysyła się 

pocztą najmniej 2 paczki.
St. Georgs-Apotheke, Wiedeń V, 2, Wimmer- 

gasse 33.
Uprasza się uważać na markę ochronną 

S i  Geargs-Apotheke. 
O głoszen ie  w yeląć  1 n ad esłać .

I EK A W IC Z K I pierze i czyści najlepiej 
- 4  po 8 i 12 H Galan towski, plac 
Bć:nardyński 1. 3.

, ,RRM IOW ANE medalami tutki Niemo- 
I jowskiego są wszędzie do nabycia.

Rządców, ekonomów, nadleśniczych,} 
leśniczych, pisarzy ekonomicznych, g u -1 
miennach, gajowych, ogrodników i inną ł 

rużbę wszelkich zawodów, tylko z do- } 
b.emi rekomendaoyami poleca B iu r o  |  
k o m is o w e  1 p o śr e d n lo tw a  Lwów, 
Svk8tuska 26. 2521 |

K a l n C 7 0  petersburgskie męskie, 
•A- - I U o ł C  damskie i dla dzieci, 

sprzedaje po cenach fabrycznych
S TA N IS ŁA W  BABR1EL

we Lwowie, plac H alicki 3.

Bulion
świeży, parą gotowany, przewyborny, po 
zi.iionych cenach złr. 5--  , 6‘— , 7'50; dla 
c oryeh z samego drobiu i dzikiego ptac
twa po 10 złr. kilo. Łapszyn — Brzo any

lir

y K L E P  K ÓŁKA R O L N IC ZE G u j bs* 
* z zaraz do wydzierżawienia w Wiśniow- 
czyku pod bardzo kozzystnymi warunka
mi. B.iższe szczegóły poda ksiąaz Piotr 
Niedź kiecki proboszcz w miejscu , poczta 
loco. 416

stara i nowe sprze
daje najtaniej

Emil Weiner
WIEK 

I. S i l z th . r f i i . a  8.

»AA*2** Ochronna marka:*******
K o tw ic  a .

hinim enf.Gapsicicom p.
z apteki Richtera w Pradze, 

uznane jako znakomite uśmie
rzające nacieranie; po cenie 
40 kr., 70 kr. i 1 fL do na
bycia we wszystkich aptekach. 
Tego

p tw icchn ie  nlnblonege Irodkm 
d a m o w e y e

należy zawsze żądać tylko 
w butelkach oryginalnych z 
nąszą ochronną marką „Ko
twicą" z apteki Richtera i z 
przt zomością uznawać ty lk o  
butelki z tą  marką jako r .  
wyrób eryginalny.
łtieki Richtera pod złotym 

lwem i  Pradzi.

W ł W A ł ł W W W ł ł *

Niemiec, 50-le tn i, k tóry  w Pru 
niech, Czechach, "Węgrzech, a te
raz 19 lat w Galioyi Większymi 
dobram i zarządzał, posiadaj ^cy 
najlepsze św iadectw a, poszukuje 
zarządu dóbr ua procenta (stałą 
płacę) albo małej dzierżawy u za
cnego właściciela. Listy pod: R. 
M. do Biura ogłoszeń Plohna, we 
Lwowie, ul. Karola Ludwika 9.

ro a  500 fl. aufw Srts aU P e rso 
na! e red it besorgt eon lan t nnd  

d is c r e t :
Agentur baJapcst ,

Postłach 138.

B u l i o n nj i z dziczyzny
najp rzedn ie jszy  

po 4-—, 6’40 i 7-20 za kilo
poleca handel 7915

SI. Markowicza ve Lwowie
K ynck 1. 42.

K S I Ę G A R N I A

S. A. Krzyźanowslnep i  Mowie
poleca

dzieła naukowe pedagoga Reusnera p. t.:

najłatwiejsza do bardzo prędkiego 
a gruntownego nanczenia się języ
ków ebcych bez nauczyciela, z ob
jaśnieniem wymowy i z kluczem 
na końon każdego dz ie ła :

II P o l s k o - N l s m ls o k l ,
kurs wstępny. (Elamen- 

,'UUIUUU u u u a . ta rz ) po 15, 30, 52 ot. 
knrs I-szy 90 et , kurs U. złr. 2*30; kom
plet (oba kursy) złr. 3-—.

Mmii' S S '
Gramatyka Polsko-Francuska 10 zeszytów 
po 22 ct. Na zaliczkę wysyła się tylko 
20 , 10 lob przynajmniej 6 zeszytów.

Mmnl'
Ul 2' 52.

AiBryfcafisfci
powiększone. 75 ct.

SlTOIfllllN Wieicy Ludzie"
„UUIUUIIC t. j. 33 życiorysów n jsła- 
wniej-zych ludzi z 16 ryeb  uni złr. 1 2 0 , 
w oprawie eleganckiej złr. 2'25.

król poetów wę
gierskich, 

nieśmiertelny 
wieszcz, bożyszcze Darodu madziarskiego, 
poeta nad poetami. Złr. 1*05, w oprawie 
e.eganckiei złr. 1-80.
Do nabycia we wszystkich księgarniach

Na fizyologicznej podstawie wytworzona

woda do włosów
której zadziwiająca skuteczność przez liczne 
próby oraz świadeotwa jest udowodnioną 
a przez e. 1 k. nadw ornego  fry z y e ra  
L u d w ik a  K usm ana dla wysokie- ^  
go i najwyższego towa i?y- A  ^  
stwa z najlepszym 
8kntkiem nży- __

$
W

I
I

wanę. $ wynaleziony przez założyeiela i długo
letniego dyrektora laboratoryum stojącego 

pod kierowni ctwem c. k. ministerstwa rolnictwa

ehamberlt d.Pasteur
Cena. jednej flaszki 1 złr. 6 0  ot.

W W iednia u trzym ają w ap tekach : „zum heli. Geist", Operngasse 16 ; 
„zum gold. Krenz". M ariahilfaratrasse 7 2 ; A lte k. n. k . Feldapotheke, 
Steph. n ip la tz ; Phitlpp N cnsteln  , „zum h eli. Leopold", Plankengasse 6 
H absburgergasse; Carl B rady , „znm Kftnig von Ungarn", Fleischmarkt 1; 
E ngels- ‘ipotheke, Bognergss e 13; J . P serhofer, Bingerstrasse 15; ,,/um  
rSm lschen Kalser", Wollzeile 15; W leslnger, K aram erring 18; W elnstabl 
Se.-hshanserstrasse 41 ; „zur M arlahllf", Mariahilferstrasse 55 ; „znm 
schwarzen Bttren", Lugeek 3; M itte lb ach , „znm Krebs", Hoher Markt ; 
M igele & S tr n b e ll, I., Graben 27 ; F e lix  G r ien stc lld . Sonnenfels^asse 7; 
Louis K nsm an, k. n. k. Hof- und Kammer-’ loiffeur, Nagiergasse 3 , i we 
większych ap tek aeh , drogneryaeh, parfum eryach jakoteż u fryzjerów , lub 

wprost w głcwnym składzie Oapilliphorn :

Wien, III., Becliardgasse 24 k, Hocliparterre.

Próżne beczki z „Pirolinyu biorę po pohezonej cenie napowrót.

J P r w  w d l B l w f ą

„ P I R O L I N A “
j»st nlezapalna i nleeksplodująca wskntek czego jest najbezpleczn ejszym
średkiem do ośw ietlania takich miejscowości gdzie łatwo zapalne i wybu
chowe materyały się znaehodzą i gdzie w ogóle ostrożnie obchodzić się 
należy.

Prawdziwa P lr o l ln a  jes t najtańszym środkiem do oświetlania bro
warów, gorzelń, budynków gospodarczych, młynów, tartaków, szpichlerzów, 
szop, składów zboża, siana I słomy, sieni, schodów, sklepów, magazynów, 

piwnic iip.
P l r o l l n a  jest z powodu swych własności tak  tan ią , że przy lu - o .o  

gedzinnen świeceniu zużywa się Piroliny :
w lampie z palnikiem Nr. 5 ty lko  za 1 eenta

L „  Nr. 8 ty lk o  za l 1/, ct. 1408
„ „ Nr. 11 ty lk o  za 2V2 et.

P l r o l l n a  świeci się przy dodaniu nowego palnika i knota w każdej 
zwykłej lampie do nafty

Palniki i knoty są bardzo tanie, a zastosowanie tychże do każdej lam
py nie jest z jakiem ikoluiek trudnościami połączone.

Jedyny skład tylko n

ALOJZEG O  H U B N E R A
we Lwowie, R ynek 38.

Cenniki i  prospekta gratis i franco.
Rozmaite uznania są do łaskawego przeglądu przechowane.

w
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Tylko prawdziwe Uj
jeżeli na etykiecie każdego pudeJka wy- 
drukowany jest o r z e ł  i firma A  M o ll.

H olla  proszki Seiilick ie  są niezrównanym środkiem przeciw wszystkim cho “■
rotom Żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcyi. JJa

M T  F a  l i z y w e  w y r o b y  b ę d ą  s ą d o w n i e  ś c i g a n e ,
O s n a  l a p i e o i ę t o w a n s g o  o r y g l n a l n s g o  p u d e lk a .  1 l i r .  w a l u t y  a u e tr .

ZIÓŁKA PBZSCZrSZCZlJICE
CHABKBARD

(THE PUBGATIF DE CHAMBARD)
w skład których wchodzę Jedynie ziółka i kwiaty, 
sę środkiem czyszczącym, przyjemnym w smaku, 
a działaniu łagodnem, nadajęcem się dla osób 
delikatnych ł wrażliwych. Użycie ich me wymaga 
ant dyety, ani zmiany zwykłego trybu życia.

Jestto najwięcej posznkiwany środek przeciw za- 
twardzeniom i rożnym cierpieniom jakie stąd pocho
dzą, jak o to : bo le  1 zaw ro ty  g łow y , b ra k  a p e ty 
tu ,  nudności m ozolne tra w ie n ie , odęcie  ż o łą d 
k a , hem o ro id y , u d e rz e n ia  do g łow y  e tc .

We L w ow ie  w aptekoch pp. Mikola^cha, Wewiórskiego, Ruokera, Ehr- 
bara  i Krzyżanowskiego. — W K rak o w ie  w aptekach pp. Wiszniewskiego, 
Redyka i Trauczyńskiego. 2277
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*  Tylko prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzona jes t marką ochronną A. Maila i zamknięte plomba ołowianą „A. Moll*. 
*  W ódka fra n c u sk a  i sól M olla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie jako środek uśmierzający
-® do wraeranA przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkor powstałym skutkiem zaziębię) ia , dzu ia  wzmacniająco
J8i na muszkuły i nerwy. Cena oryginalnej plom bowanej flaszki 90 cen tów .

■ Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchiauben.
Ę/ĘF  U prasza się  P. T. P u b liczn o śc i w yrazi ie żądać p reparatów  MOLLA i te tylko przyj-

* *  mwwać, które opatrzone są  m arką ochronną i podpisem . 1374
SKŁADY WE LWOWIE: J. Beiser apt. Z. Ruoker apt.; St. Markiewicz, Musiałowiez & Janik.
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Piękność jest bogactwem,
Piękność jest potęgą.

trAby ten najwyższy skarb 
osiągnąć, jast dotąd jedy
ny środek piękności przoi 

dostawczym dworu król.-serb., Wien, I., Graben 14 A. 
wynaleziony i przoi n ią samą ze skutkiem używany.

Poudre Ravissante go kiedykolwiek używała
jest nieodzownym, nadajo cerze lśniącej białości i ukrywa poi swoją prześliczną 
powłoką najba rdziej widoczne nieczyst iści skóry, wygładza blizny z ospy, zmarszcz
ki i fałdy, śc iąga  pory rozszerzone kutkiem  użyi ania złych bielideł i nadaje Każ
dej kobiecej twarzy lśniącą, młodzieńczą świeżość. Jest to jedyny pnder, po którego 
użyoin mo^na się myć t ez uszkodzę iia tego senzaoyjnege działania. Cena 1 pu 
d e łk a  2 z ł r .  50 et. i 1 z ł r .  50 e t.
P r  A r n o  r a l f i e t t a  n ł f l  odml’a<lza 0 la t dziesiątki, utrzymuje ekórę g ładką 
U l  D IIID  I 0 * 1 9 9 0 1 1  IG  i elastyczną, a na wieczory powinna go każda z pan 
aż] w&ć. C ena za je d n ą  ceg ie łk ę  1 z ł r .  50 c t.
F a i l  r a w i c e a n ł o  z&P ° ^ e8a Obwiśnięciu skóry, w zm acniają  i jest najzna- 
L o l l  r 0 V l 9 9 0 l l l b  komitszipm pewnym w skutku środkiem toaletowem 
Cena za  1 fla zkę 2 z ł r .  50 ct. — C r e m , w o d a  1 p u d e r  były na wystawach 
paryskiej i lendyńskiej międzynarodowej w r. 1897 premiowane wielkimi złotymi 
medalami. — Za nadzwyczajne skntki moich środków toaletowych daję całkowitą 
gwarancyę. Niezliczone listy pochwalne z najwyższych kół towarzyskich są do dys- 
pozyci i tylko dyskrecja  nie pozwala je ogłaszać.
G łów ny sk ład  : R o s a  H o ł i r  t t e r , I .  G l r a b e n  1 4 ,  W i e n .

| Młłfcrye z surowego jedwabiu
od 8 zł. do 30 zł na całą suknię, jakotei. czarne, białe i kolorowe jedwabne 
m aterye z gwaraneyą dobrego noszenia. Bezpośrednia sprzedaż dla orvwat- 
nyeh, po encach rzeczywiście fabrycznych oclone i opłacone do d o mi . Ty- 
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eiicach rzeczywiście fabrycznych oclone i opłacone 

siące listów z uznaniem. Próbki edwrotnie.
S t o  w .  f a b r y k a  t o w a r ó w  j e d w a b n y c h

Adolf Grieder &  C««, kgl Hofl,, Ziirich (Schweiz). J
Zaproszenie na XIV. Ogólne Zgromadzenie

Fovlatovep Towarzystwa Uutmu wa Lwowio
Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną porjką  

które aię odbędzie w piątek dnia 25. lutego 1898 o godziuie 11-ej 
przed połudn. w sali R«dy powiatowej Lwowskiej, ulica Pańska 21.

PORZĄDEK DZIENNY:
1. Sprawozdanie z czynności Dyrekcyi za 14 rok istnienia Towarzystwa (1897) 

sprawozdawca p. Władvsław Teren koczy ;
2. Spiawozdanie komisyi rewizyjnej — sprawcza. Dr. Tadensz Skałknwski ;
I .  Wybór uzup. łm aiący ezłerech e.łouków Rady nadzorczej w myśl § 25 st.
4. W nioski P. T. członków Towarzystwa.

Lwów, dnia 11. lu t go 1898 
Prezes Rady nadz : Dawid Abrahamowicz. Sekretarz : Dr. Kazimierz G żarnik

Scheringa Wino „Condarango^
używa się z wy o rn y r skutkiem przeciw brakowi apetytu, olerplenlom płuc 

i osłabieniu is lid k a  katarze żołądkowym I kurczach żołądków ch.
Scheringfs Grane Apotheke, Berlin, N.

Skład dla Austro-Węgier we wszystkich aptekaeh i większych drogueryaeb

1
I

Parne, któie chcą się podług 1455

O s t a t n i e j  M o d y
ubierać, niech nie zapomną zażąd«ć próbek naszych wiosennych nowości.

Specjalności: Najnowsze jedwabne materye, Fulary Jedwabne szkockie i 
CarOS na suknie i bluzki zaozą« izy od 60 ct. >a mutr.

W vsjłam y wybrane jedwabne materye w każdej żądanej ilości do mie
szkań oclone i wpłacone.

8 ch w e ize r  A  Co., L u zem  (Schweiz).
Dom ekiportowy jedwabiów.

H K l ł B A H N Y ’e g o

Syrop wapieono-źelazisiy
2521 z podfosforanu wapna

Od lat 28 zaleca - gorąco lekarze powyższy środek z powodu jego wła
sności roztwarzania I usuwania flegmy, zmiejszania potów w no i niedopu
szczania do wyczerpani; sił żywotnych, odzież, iż wprowadzając do organizmu 
żelazo w stosunku łatwo strawnym, przyszynia się znakomicie (io wytwarzania 
k1 wl zaś dzieciom zadawany l powodu zawartości soli fosforowo-wapiennyeh, 
ułatwia im tworzenie się kości.

Cena flakszl z ł r .  1-25, pocztą 20 ct. więcej aa 
n opakowanie. (Półflaszek nie ma ) 

i l * ;  Należy wyraźnie żądać : „Herbabnego syreou 
wapienno-źelazistego" J<iko dowód tożsamości zn?j- 

duje się w szklance również na kapsli od flaczki na
zwisko „IIebrabny“, oraz jest każda flasŁ_a zaopa
trz na obok odbitą urzędownie zaprotokołowaną 
marką ochronną, które to znaki tożsamośoi prze
strzegać upraszamy.

Główny skład rozsyłkowy :

Wiedeń, Apteka „zur tłarniherzlgkeit”
Y II./l Kaiserstrasse 74 1 75.

Składy przeważnie w aptekach we Lwowie Krakowie, Czerniowcach 
i na prowincyl.

W e wszystkich składach Perfum , A ptekarzy, 
Drogistów i Fryzyerów  znajduje

Puder 
ryżowy specyalnle

p rzygo tsw any  z bizmutem 
Przez  C H 1"* F A Y ,  F ab ry k an ta  P e rfu rr 

PABTZ, 9, Ulica de la  P a .i ,  9, PARYŻ

Wszelkie kupony
i

w ylosow an i  papiery wartościowe
wypłaca

b e z  p o t r ą c e n i a  p r o  w i z y  1 lmlb k o s z t ó w

K i M O R  U H l i l l
c. k. uprzyw.

galio. akcyjnego ńanku hipotecznego.
Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony do 

lokalu parterowego w gmachu bankowym.
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J. Friedrich & A. Beacook
Ltvów, ul. Hetmańska 1. 4, obok cukierni W go Grossa

farb, lakierów, pokostów, artykułów technicznych, 
gospodarczych i dla potrzeb domowych

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P la ton  Koiteckl. Z drutami i litografii Fil ra i bpóki,


